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REPLIKA PROKURATORA GRABOWSKIEGO
W ODPOWIEDZI NA WYWODY OBROŃCÓW.

Wczorajsza rozprawa w procesie brze­
skim rozpoczęła się o godz. 10 min. 50. 
Przewodniczący udzielił głosu p. prok. 
Grabowskiemu,, który zaczyna swe prze 
mówienie:

18 PRZEMÓWIEŃ.
— Panowie sędziowie, wysłuchaliśmy 

osiemnaście przemówień obrończych, 
wśród nich wielkie i dużej miary prze­
mówienia polityczne, wysłuchaliśmy cy­
tat i opinji o postępkach mężów stanu 
różnych stuleci, finezje prawa konstytu­
cyjnego, , słowem były to jakby kursy 
dokształcające w sprawach politycz­
nych.

— Mówiono też o rzeczach prawnych 
i w tedy, ! panowie sędziowie, słuchając 
tych wywodów, byliście na właściwem 
miejscu.

WYCIECZKI OSOBISTE.
— Koroną tej metody było odczyta­

nie przez jednego z obrońców wyroku 
w sprawie, w której Polak, prokurator 
w Rosji, oskarżał Polaków o zamach. Ze 
stawienie z jakimś renegatem tu w pol­
skim sądzie, gdy toczy się walka między 
dwoma obozami, ale obozami polskiemi, 
zmusza do postawienia pytania, gdzie 
legitymacja do tego rodzaju stawiania 
zagadnienia. Chyba ów obrońca nie zda­
wał sobie sprawy ze swych słów. Po­
zwalano sobie na wycieczki osobiste. 
Jeden z piewców ławy obrończej, mó­
wiąc o tak zw. nabożeństwach majo­
wych, powiedział, że in ich odprawiać 
nic będzie i powiedział: bądźmy uczci­
wi. A dalej — że to nie był tyle kunszt 
oratorski, co kunszt życiowy. Z jakiej 
racji usłyszeliśmy tego rodzaju zarzuty? 
Zarzuty karjerowiczostwa. A mówiąc, 
bądźmy uczciwi, przecież napewno o- 
brońca nie myślał o sobie.

Przemówienie prok. Grabowskiego 
ma pewne momenty błyskotliwe, jed­
nak w całości odżywają pierwsze dni 
procesu. Powracamy zpowrołem do 
przeżuwania znanych, faktów7.

Jeden z obrońców, zauważywszy na 
pulpicie oskarżyciela szklankę z herba­
tą, mruknął: zły prognostyk — będzie 
woda.

Na lawie oskarżonych obecnych jest 
zaledwie 7 osób.

— Gdzie jest — ciągnie prokurator — 
tytuł do apelu obrony: bądźmy uczciwi. 
Skąd to pochodzi? Czy z dobrej woli 
mówców ?

— Czaśem prowadzono nas w oazę do­
wcipu i humoru, a wreszcie w ostatni 
dzień przemówień dano silne wrażenie 
że była . to pirotechnika oratorska, i 
wreszcie ostatnie przemówienie piękną 
klamrą klejnotu uczucia zamknęło cykl 
mów obrończych.

JESTEŚMY WSZYSCY ZMĘCZENI.
— Co za rozmaitość wrażeń, a wynik? 

Jesteśmy wszyscy zmęczeni. N-ietylko 
my, ale i całe społeczeństwo. W poto­
pie słów, przyszedł moment, gdy czło­
wiek nie jest w stanic wchłaniać w sie­
bie myśli. Dlatego nie chcę się powta­
rzać, nie chcę powtarzać rzeczy powie­
dzianych, chcę tylko podnieść najistot­
niejsze momenty. Replikuję w imieniu 
własnem i mojego kolegi. I sądzę, że od­
powiedzi ławy obrończej tęż będą zre­
dukowane.

— Jeżeli chodzi o nazwę tego proce­
su, to nie będę się o nią spierał. Przy- 
znaję mu znaczenie kosmiczne. Powiedz­
my, że eter wypełnia świat i nic nie gi­
nie. Oczywiście, ten potop słów mógł 
wywołać 2 iany doniosłe.

GkA W MIJANEGO.
— Obok, kwalifikacji prawnej, chcę 

poruszyć te sposoby walki jakich by­
liśmy świadkami. A więc, jeżeli chodzi 
o materjał walki, to nazwałbym system 
obrony grą w mijanego, zaś dążeniem 
było za wszelką cenę pomniejszyć prze­
ciwnika. Słusznie bowiem zaznaczył je­
den z obrońców że i w boksie panują 
pewne prawa. Walka winna i musi być 
rycerską.

— Nie chcę stosować metody odwetu. 
Ale muszę poruszyć, że jeden z nas, mó­
wiąc o Tetmajerze, popełnił zwykłe lap- 
sus lingae. I cóż dziwnego, skoro mówi­
liśmy po 8 godzin. Z tego ukuto broń. 
Powiedziano, czyż można wierzyć pro­
kuratorowi, który zdradza tak daleko 
idącą ignorancję?

W tem miejscu prok. Grabowski, chcąc 
udowodnić, że każdemu zdarzyć się mo­
że lapsus lingae, zacytował dwie omył­
ki obrońców, twierdząc, że tego rodza­
ju omyłki nie mogą dyskwalifikować 
obrońców.

— Jako dalszy środek walki przypi­
sują nam rolę niezgodną z ustawą, rolę 
ramienia reżimu, rolę piewców. Mnie, 
który piastuję, jako oficer rezerwy, naj­
niższą oficerską rangę,awansowałem na 
pułkownika. Tak stawiać zagadnienia, 
kiedy się wie, jaką rolę pełni prokura­
tor w procesie, nie można, Tu niema ani 
poglądów osobistych, ani politycznych, 
tu się jest oskarżycielem.

DR. MED. g

M. TRAWINSKI 
powrócił i91 

Sosnowiec, ul. Legionów 27.

— Mówiono tu o tych strasznych 
trzech literach: „bić44, a czy te cztery 
litery: „lżyć44 nie są straszne? Chciał- 
bym o nich zapomnieć, nigdy nie pamię­
tać, bo będą to sloiwa najprzykrzejsze. 
— oświadcza oskarżyciel z nutą szcze­
rości w glosie.

— Pochlebiam sobie, że podczas 16- 
godzinnych dwóch przemówień naszych 
padły przecież jakieś argumenty, jakieś 
dowody. Tymczasem walki opinji tur­
nieju dowodów ze strony obrony nie 
było. Albo próżnia, albo przejście do 
porządku dziennego, albo muśnięcie 
skrzydłem swej myśli, albo fraizesy w 
rodzaju: oskarżenie jest śmieszne, nie 
rozumiem konkluzji aktu oskarżenia. I 
to wszystko.

DOWODY RZECZOWE.
— Ale mniejsza z tem. Zacznę od t.zw. 

dowodów rzeczowych.
Prokurator zastanawia się nad znacze­

niem słowa: walka.
— Obrona tlomaczyła, że walka nie­

koniecznie wyrażać musi czynnik siły, 
przemocy rewolucyjnej, że może być 
walka konstytucyjna, ideowa.

Tu oskarżyciel rozkłada przed sobą 
akta i wyjmuje z nich jakieś papiery.

— Jest to okólnik Nr. 10. Pisze w nim 
PPS.: „Taktyką wzbijania PPS. posłu­
gują się wojskowi, na szczęście mający 
praktykę w kancelarjacli wojskowych... 
(uśmiechy) ale PPS. mająca doświadcze­
nie zawsze odnosiła zwycięstwa pod 
swemi sztandarami44 (uśmiechy nadal).

— Nie można się uśmiechać, rączki 
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Po zajęciu Czing-Czao
Flota amerykańska zdąża ku wyspom Hawajskim.

TOKIO, 4.1. W Czing-Czao, zaje- 
tem wczoraj przez wojska japońskie, 
panuje spokój. Komendant miasta, ge­
nerał Kami ogłosił stan oblężenia.

Władze japońskie zażądały od lud­
ności natychmiastowego wydania bro 
ni siecznej i palnej. W ciągu dwuna­
stu pierwszych godzin Chińczycy zło­
żyli 8 tysięcy karabinów, dwa tysią­
ce szabel i cztery kulomioty.

LONDYN, 4.1. — Tokijska gazeta 
„Iorowo" donosi o koncentracji całej 
floty Stanów Zjedn. na oceanie Spo­
kojnym. Koncentracja była dokonana 
pod pozorem wielkich manewrów, 
jednakże dziś już wiadomo, że część 
floty płynie ku wyspom Hawajskim. 
Pozatem 300 samolotów amerykań­
skich wystartowało również do wysp 
Hawajskich.

Dziennik przypomina, że Stany Zj.

POBICIE KONSULA
NOWY JORK, 4.1. Z Mukdenu do 

noszą tu o incydencie japońsko-ame- 
rykańskim, który wywołać może po­
ważny zatarg dyplomatyczny.

Według relacji amerykańskiej, koń­
mi Stanów Zjedn. w Charbinie, Cham- 

.berlain, został Dobity przez natrol ja-

tiie po raz pierwszy koncentrują flo­
tę na Pacyfiku pod pozorem manew­
rów. Tak było w r. 1908. gdy powstał 
spór o kolej Kin-Czau-Aigun. To sa­
mo powtórzyło się również podczas 
konferencji waszyngtońskiej.

LONDYN, 4.1. Eskadra japońska, 
złożona z krążowników i kontntorpe- 
dowców, opuściła nagłe Port-Artur, 
udając się wn iewiadomym kierunku. 
Wypłynięcie floty japońskiej jest zna­
mienne, ponieważ zbiega się z wiado­
mością o wyruszeniu floty amerykań- 
skej ku wyspom Hawajskim.

LONDYŃ, 4.1. Obsadzenie przez 
Japonję Czing-Cza równa się zajęciu 
całej południowej Mandżurji. Obec­
nie należy spodziewać się ofenzywy 
japońskiej na Tien-Tsin, co równało­
by się odcięciu stolicy Chin północ­
nych, Pekinu, od morza.

AMERYKAŃSKIEGO.
poński na ulicy w Mukdenie. Stało 
cę to w chwili, gdy konsul wsiadał 
do swego samochodu, zaopatrzonego 
we flagę dyplomatyczną.

Chamberlain złożył protest na rę­
ce konsula japońskiego, żądając wy- 
kryema sprawców whioia.

rozkładać, ale jeśli się chce poważnie...
ADW. HON1GWILL: - To Pużaka 

na lawę oskarżonych.
PRZEWODN.: — Uprzedrzam pand 

adwokata, że będą stosował represje.
Pomruki.
Obrońca kłania się z miejsca.
Prokurator przechodzi do omawiania 

artykułów w „Pobudce44 i dziwi się że 
obrońcy mówili: „Co nas obchodzą po­
glądy posła Zaremby, redaktora „Po*  
budki44 co to ma do sprawy?

— W tej sprawie, gdzie chodzi o zba­
danie nastrojów myśli, jeżeli artykuły 
nie stanowią dowodu, to jednak mają 
wagę i z nich można wnosić o nastrojach. 
Zwłaszcza, że widzimy tam artykuły 
Ciolkosza, który został straszliwie zmal­
tretowany przez swego obrońcę i dlate­
go czuję obowiązek stanąć w jego obro­
nie.

P. MASTEK z miejsca: — Nie, da/ 
pan spokój...

— ...bo zarzut, że Ciołkosz źle pisze, 
jest dla niego straszny. Cóżby on robił 
gdyby nie pisał i nie mówił. Jak można 
obdzierać go z uroku, który jest jego co­
dzienną treścią. A zresztą zaco? Za to, 
że jest szczery? Za to, że słowami nie 
pokrywa myśli?

„REWOLUCYJNY FERMENT4.
Prokurator sięga po kwartalnik socja­

listyczny, w którym znajdują się arty­
kuły p. Ciolkosza i zapytuje, co to jest 
„Rewolucyjny ferment'4?

— Czy to jest ciągle akcja parlamen­
tarna, czy legalna, czy w dalszym cią­
gu, my ,oskarżyciele, nie możemy tych 
słów odcyfrować?

Cytuje: *
„Kongres zapoczątkował nową form*,  

manifesfacyj ulicznych44. Dalej znajdiy 
ją się słowa: „Wojna domowa44.

— A co to jest?
Adw. Nowodworski uśmiecha się w 

odpowiedzi na to.
-r- Jak wygląda PPS, jej szeregowi, 

element niższy?
Oskarżyciel cytuje z artykułu Woh. 

no u ta:
„Do PPS. napłynął element porywczy 

niedyscyplinowany, nadający się do re­
wolucji krwawej, mogący każdej chwi­
li sięgnąć po władzę44.

Do tego jeszcze dochodzą odezwy za­
tytułowane: „Robotnicy do policjan, 
tów44.

Prokurator dowodzi, że istnieje bez­
względna pewność, że odezwy kolpor­
towane były przez PPS. i stamtąd po­
chodzą.

P. MASTEK: — Niema na fo dowo*  
dów.

ROK 1925.
W dalszym ciągu prok. Grabowski a- 

nalizował przygotowania do zamachu. 
Przypomina, że w r. 1925 tłum rozbroił 
oddział wojska i zdobył część miasta 
tak, że wojsko mu siało z tłumem pro­
wadzić rokowania. Zdaniem prokurato­
ra w działalności Centrolewu nie było 
momentu obrony koniecznej.

APEL.
W zakończeniu p. Grabowski zwrócił 

uwagę, że do sędziów apelowano o spra­
wiedliwość. Nie będzie on apelował d<> 
tego poczucia, bo to jest obowiązkiem 
sędziów, ale zwraca uwagę na dzieło E- 
mila Fageta o kulcie niekompetencji, 
gdzie jest rozdział poświęcony sędziom. 
Autor przestrzega, aby i sędziów ten 
kult nie dotknął ze strachu przed opi­
li ją publiczną, przed naciskiem wewnę- 
trznem i przed omyłką sądową.

Dziś replikować będą obrońcy: Sten 
ling. Landa u, Dąbrowski.
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PRZEGLĄD PRASY.
Trzy... monopole.

Nowe zarządzenia celne, wydane 
przez rząd w ubiegłym tygodniu, spo­
tykają się z ostrą krytyką prasy, za­
równo prorządowej, jak i opozycyj­
nej. Prasa uważa za rzecz zrozumiałą, 
że Polska w odpowiedzi na wznoszo­
ne pospiesznie mury celne w Europie, 
musi ze swej strony w obronie nasze­
go bilansu handlowego odpowiedzieć 
podwyższeniem ceł na towary impor­
towane. Przyklaskuje też prasa za­
rządzeniu, którego mocą nadaje się 
szczególne przywileje przywozowi 
przez Gdynię. Energiczne natomiast 
zastrzeżenia budzi postanowienie, 
przyznające znaczne ulgi tym, którzy 
będą sprowadzać towary za pozwole­
niem ministra. Chodzi przedewSzyst- 
kiem o bawełnę, herbatę, kawę, owo­
ce południowe itp. Sanacyjny „Ilustr. 
Kurjer Codz.“, odnoszący się z gorą­
cą życzliwością do polityki gospodar­
czej rządu, ma poważne wątpliwości 
przy rozpatrywaniu ostatnich zarzą­
dzeń celnych, głównie dlatego, że

wszystkie te zakazy są względne, <xl 
wszystkich tych zakazów można zwolnić się 
zezwoleniem Min. przemysłu i handlu, wzgl. 
Min. skarbu.

Całe życie gospodarcze zostaje uzależnio­
ne od Min. przemysłu i handlu, względnie 
Min. skarbu ser ją nowych pozwoleń i to 
luetylko w zakresie zakazów przywozu, ale 
także i w nowych podwyżkach i ulgach cel­
nych.

Pisząc o cłach organizacyjnych na 
surowce „Ilustr. Kurjer Codz.“ pod­
nosi:

Kto za pozwoleniem Min. skarbu sprowa­
dzać. będzie surowce włókiennicze, ten nic 
będzie płacił cła. względnie cło minimalne. 
Np. bawełna, sprowadzana bez pozwolenia 
Min. skarbu, opłacać będzie 45 zł. cła od 100 
kg-, a więc cło prohibicyjne — natomiast 
bawełna, sprowadzana przez porty polskie 
za pozwoleniem Min. skarbu — 1 zł. Cło to 
posłuży do utrzymania, względnie tworze­
nia przymusowych kartelów w całym prze­
myśle włókienniczym, we wszystkich jego 
działach, monopolizuje bowiem dostawę su-

Podobnie „organizacyjny* 11 * charakter ma­
ją podwyżki celne na artykuły kolonjalne, 
kawę, herbatę i kakao. I te podwyżki do­
tyczą tylko importu, który nastąpi bez po­
zwolenia Min. skarbu i posłużą do monopo­
lizacji. handlu kolonjalnego w Polsce w rę­
kach jednej grupy importerów.

LONDYN, 4.1. W niedzielę o godz.
11 wiecz. władze angielskie aresztowa­
ły Gandhiego.

LONDYN, 4.1. Aresztowanie Gan­
dhiego odbyło się w mieszkaniu, pod­
czas snu domowników.

Ponieważ obawiano się ekscesów 
tłumu, policja oczekiwała na odpo­
wiedni moment. Gandhi zamierzał! 
wyjechać wczoraj do Amedabad. O- 
strzeżono go jednak, że będzie a reszto-i 
wany w czasie podróży. Późnym wie­
czorem przed dom Gandhiego w Bom- 
bayu zajechały dwa auta, z których 
wysiedli oficerowie policji. Sześciu z 
nich udało się niezwłocznie do miesz­
kania, gdzie zmusili przywódcę opo­
zycjonistów do opuszczenia łóżka.

Mahatma Gandhi przywdział san­
dały i, omotawszy, się płaszczem weł­
nianym, wyraził gotowość udania się 
do więzienia. Prosił tylko, by mu po­
zwolono napisać list do swego zastęp­
cy, członka egzekutywy kongresu 
wszechindyjskiego, Baibu - Baycndy. 
Życzeniu temu siało się zadość.

LONDYN, 4.1. Wraz z Gandhim 
władze angielskie aresztowały prezesa 
kongresu wszechindyjskiego, Walla- 
phai Patela, który niedawno opuścił 
więzienia.

Wallaphai, uprzedzony o groźącem 
mu niebezpieczeństwie, zdążył podpi­
sać odezwę do ludności, w której o- 
świadcza:

„Tym razem wojna będzie prowa­

rząd przyjął wiadomość-o powstaniu 
ze spokojem. Pogłoski o marszu rewo­
lucjonistów na Buenos Aires są bez­
podstawne.

W roku ubiegłym zanotowano w A- 
meryce Południowej 30 przewrotów 
i rewołucyj.

Powstanie w Aargentynie jest pierw 
szem powstaniem południowo - ame- 
rykańskiem w r. 1952.

Przyjazd
MINISTRA RUMUŃSKIEGO.

WARSZAWA, 4.1. (Tel. wł.) Ru­
muński minister spraw zagranicznych 
przybywa do Polski 8 bm.

Groźna sytuacja w Syrji.
CZOŁGI ROZPĘDZAJĄ 

DEMONSTRANTÓW.
LONDYN, 4.1. Korcsiponidcmci pism 

amigicfekich donoszą o nowym wybuchu 
groźnych zaburzeń w Syirji.

W miejscowości Borcikceh pod Aleppo 
.pijamy żołnierz francuski miał raucie 
diwa granaty ręczne w tłumi Ar-aitów. 
Granaty eksplodowały, zabijając 6 osób
i raniąc kiłlk omaście. Zajście to stało się 
hasłem do burzliwych demonstnacyj, 
które przeistoczyły się w otwartą waillkę 
z policją. Witedlze francuskie posługi­
wały się rzekomo czołirami do roaoed.za* 
nia tłumów.

Tym samym celom służą i cla „organiza- 
eyjne“ na owoce południowe, na jabłka 
świeże i banany, pomarańcze, mandarynki 
i cytryny. I (a podwyżka cel dotyczy tylko 
przywozu, który nastąpi nie na zasadzie po­
zwolenia Min. skarbu. I tu cło ma na celu 
stworzenie nowego monopolu, który otrzy­
ma pewna grupa importerów.

Tak więc jednem pociągnięciem 
pióra — pi6ze „Ilustr. Kurjer Codz." 
— stworzone zostały trzy nowe mo­
nopole".

Jakie będą tego skutki?
Nic dobrego, z tego wyniknąć nie może, bo 

wyłączności i monopole tworzone są kosz­
tem szerokich rzesz, bo zabagniają atmosfe­
rę gospodarczą, bo prowadzą do wadliwych 
dyspozycyj kapitałowych, bo — co najważ­
niejsze — sprzeczne są z zasadami moralno­
ści publicznej.

Elżbieta i Essex?
Przeciwko tym wyłącznościom i mo 

nopolom występuje również energicz­
nie „Kurjer Polski", uchodzący za or­
gan współpracujących z rządem kół 
gospodarczych. Nawiązując do wy­
stawionej obecnie w teatrze Polskim 
historycznej sztuki Bruecknera p. t. 
„Elżbieta, królowa Anglji", pismo cy­
towane podnosi, że jest ona w Polsce 
szczególnie aktualną, że jej bohater 
Essex, kochanek Elżbiety, żąda od 
królowej monopoli handlowych, a 
więc tych monopoli, których próbę 
stworzenia widzimy w nowem zarzą­
dzeniu celnem.

Kto tu jest Elżbietą, a kto Essexem?
Co do pierwszego, nie może być wielkiej 

wątpliwości. Rolę zapobiegliwej królowej 
odgrywa tutaj rząd, a przedewszystkiem 
Ministerstwo przemysłu i handlu. Inna spra­
wa, kto jest Essexem, względnie, jakie sto­
sunki łączą go z ową Elżbietą, za co otrzy­
mać ma te przywileje? Bo przecież zaprze­
czyć się nie da, że monopol, tak czy inaczej 
u jęty, tędy czy tamtędy udzielony, jest pew­
nym przywilejem dla jednych, z najwidocz- 
niejszem poszkodowaniem dla drugich. Naj­
ważniejszą wszelako jego wadą jest, że pod; 
waża zdrowe podstawy rozsądnej polityki 
handlowej i tamuje swobodny rozwój życia 
gospodarczego, utrudniając mu przez to po­
średnio wyjście z ciężkiego okresu przesi­
lenia. Tendencja monopolistyczna stoi na 
przeszkodzie zasadzie wolnej konkurencji 
w handlu, będącej podstawą wszelkiego ra­
cjonalnego obrotu, zasadzie, której tylko w 
obliczu jakiegoś grożn-io z punktu widze­
nia państwowego cz\ społecznego, niebez­

Sytuacja w Indjach po powrocie Gandiiie- 
go. uległa silnemu naprężeniu. Wicekról In- 
uyj lord Wellington odmówił przyjęcia 
Gandhiego na audjencji oświadczając, że 
wobec propagowania przez kongres hindu­
ski kampanji nieposłuszeństwa cywilnego i 
bojkotu, uważa wszelkie rozmowy za bezce­
lowe. Równocześnie aresztowano jednego z 
najwybitniejszych członków kongresu, Son- 
blias oBse, a władze zapowiedziały, że przy­
stępują do stosowania ostrych środków. 
Gandhi oświadczył, żc odmowa udzielenia 
mu audjencji, jest najwięksjżym błędem, 
ipopelnionym przez władze. Przywódca In- 
dyj zdawał sobie sprawę z nadciągających 
ropresyj, bo w swej ostatniej mowie, wy­
głoszonej w niedzielę przed południem <lo 
tysiącznych tłumów, powiedział: i.Cieszę się. 
że choć jeden dzień mogę do Was przema­
wiać z wolności1*,

NOWY JORK, 4.1. W Argentynie, 
na pograniczu Urugwaju, wybuchła 
rewolta wojskowa. Powstańcy opano­
wali całą prowincję Entrerios, zająw- 
6zy miasta La Paz i Concordia. Ko­
munikacja ze stolicą jest przerwana.

Zbuntowane wojska pozostają pod 
wpływem zwolenników obalonego pre 
zydenta Argentyny, Irrigoyena.

Według komunikatu oficjalnego,

pieczeństwa, wolnoby było przeciwdziałać. 
Takie niebezpieczeństwa nie grożą ani w 
dziedzinie kawy, ani owoców południowych, 
ani tembardziej śledzi.

„Za pozwoleniem ministra".
W sprawie tych nowych zarządzeń 

celnych zabiera też glos na łamach

..Gazdy Warszawskiej" poseł prof. 
dr. Roman Rybarski. I- ten ekonomi­
sta dochodź: do wniosku:

Wracamy do dawnych czasów, do okresu 
komisji przywozu i wywozu, kiddy to jej 
pozwoleniami odbywał się handel zagranicą, 
kiedy uzyskanie takiego pozwolenia było do­
brym interesem nawet i dla tego, kto sam 

nie trudnił się importem.

Władysław KOPULSKI
TECHNIK GÓRNICZY GWARECTWA „HR. RENARD" 
zmarl dnia 2 stycznia 1932 r. w Olkuszu przeżywszy lat 49.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego kolegę i dobrego 
współpracownika.

Cześć Jego zacnej pamięci!

Współpracownicy i koledzy kopalni.

Aresztowanie Gandhiego.
Olbrzymie demonstracje w całych Indjach.

Lord Wellington, wicekról Indyj.

W krajach wiecznej rewolucji.
Tym razem w Argentynie.

Powódź i zatory lodowe
na Narwi

WARSZAWA, 4.1. Ostatnie opady 
śnieżne i gwałtowna fala mrozu sprzy­
jają tworzeniu się zatorów lodowych.

Najgroźniejszy zator utworzył 6ie 
na Narwi pod Bojanami o 114 km. od 
ujścia Narwi do Wisły, w górę rzeki. 
Zator jest bardzo 6zeroki, zawalił bo­
wiem 6 km. rzeki.

Naskutek zahamowania odpływu 
poziom wody pod Brokiem (7 km. 
przed zatorem w górze rzeki) podniósł 
się w ciągu doby o 1.10 mtr. Woda 
zalała kilka wsi okolicznych. Część 
domów mieszkalnych położona na 
wyższych miejscach narazie ocalała, 
lecz znajduje się w ooważnem niebez­
pieczeństwie.

i Bugu.
Woda przelała się przez lński w 

tein miejscu brzeg rzeki, okrąża zator 
płynąc po polach i przez wsie i wra­
ca zpowrotem do koryta. Jest to mo­
ment bardzo szczęśliwy, że układ te­
renowy pozwala na taki powrót do 
kortya — rzeka nie rozlewa 6ię sze­
roko.

Zasiewy w miejscach zalania są zu­
pełnie zniszczone.

Władze starościńskie i policja z O- 
strowia i Węgrowa spieszą z pomocą 
powodzianom.

Jeszcze groźniej przedstawia się 
sprawa na Bugu.

Mosty kolejowe siedlecki i warszaw

Ale prawdopodobniej zastosuje się obecnie 
inne metody. Pozwoleń ' to- ą otrzymy­
wali indywidualni kupcy. li’<-z uprzywilejo­
wane spółki, koncentrujące jrt tego lub 
innego artykułu. W be<; . j spółce zaw­
sze jest ktoś, kto ją pi . : kto nią kie­
ruje, choćby zawsze,., . . nic wystę­
pował. 1 będziemy m..ii ' wch królików 
kawy, herbaty, pomarańcz i mandarynek, 
króla bananowego itd., podobnie, jak w A- 
incryce są królowie stali, miedzi, szmalcu. 
Zachodzi tylko ta różnica, że królowie ame­
rykańscy zdobyli swoje stanowisko dzięki 
swojej przedsiębiorczości w walce o rynek, 
a nasi królowie importowi będą powstawa­
li... za pozwoleniem ministra.

Dzięki temu systemowi — podnoś? 
autor — powstaną nowe monopole.

Monopoli fiskalnych mamy już dosyć. Ale. 
o wiele gorszym od monopolu ■wyraźnie pań 
stwowego jest monopol prywatny, oparty 
na państwowych przywilejach, oparty na 
dobrych stosunkach z władzami. Grono u- 
przywilejowanych ciągnie duże zyski, a gra­
nice dla prywatnej przedsiębiorczości są 
zamknięte, zwęża się możność zarobkowa­
nia ludzi, którzy zresztą już pracowali w tej 
dziedzinie handlu.

Mamy tu do czynienia —- zdaniem 
prof. Rybarskiego — z nowem, moc< 
nem uderzeniem etatyzmu.

dzona aż do zwycięstwa. Mam na­
dzieję, że naród hinduski gotów jest 
ponieść najcięższe ofiary i nie zawró 
ci z obranej drogi, pomimo najsurow­
szych represyj. Droga ta, nią mając 
nic wspólnego z terorem, prowadzi je­
dnak do celu, a dla rządu angielskie 
go jest najuciążliwsza". |.

Ponieważ aresztowanie Gaidhiegt 
nastąpiło późnym wieczorem, (stosun­
kowo niewielka grupa wielbicieli, zło- 
żona z kilkuset osób, żegnała! przy­
wódcę w chwili, gdy wsiadał do sa­
mochodu. Według krążących pogło­
sek, Gandhi został internowany w 
więzieniu Yerarda, opodal miejsco­
wości Poona. Bezpośrednią przyczyną 
aresztowania była odmowa Gandhie- 
go poddania się .-ozkuzoni wicekróla, 
który żądał całkowitej uległości.

Wieść o uwięzieniu Gandhiego wy­
wołała w Ind jach wytrząsa i.
Żonie. Dziś o świcie przed wiezieniem 
w Bombayu zebrał się kilkutysięczny 
tłum Hindusów, którzy przypuszczali, 
że tam zamknięto ich przywódcę. Po­
licja rozproszyła demonstrantów.

W Haidaradad, w Alilahabad, w 
Cawnpur, w Cuttack, w Pechawarze 
i *w  wielu innych miejscowościach od­
bywają sic burzliwe manifestacje. 
Tłumy niosą transparenty z napisami, 
propagującomi bierny opór. Władze 
angielskie ściągają do miast oddziały 
wojskowe.

ski na Bugu pod Modlinem są po was 
nie zagrożone.

Od dwu dni nad rozbiciem zatorów 
pracuje artylerja. Narazie wojsku ni/ 
udało się zniszczyć zatorów.

Równie groźnie przedstawia się sy­
tuacja na terenie województwa Lubel­
skiego. Akcja zapobiegawcza i ratow­
nicza w toku.
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BEZ R A D N O Ś Ć.
Naictzeilincm haislem pu-llkownilkiawsikiej 

eikaniouniji jest diziiś: „przetrzymać*.
Niedawno tentuu byle i inne hasła: pla­

nowej go&podahbi pod 'kiieiroiwiniicitwein 
państwai, ozyid, mówiiąc po prostu biu- 
rolkiraityizacijii ekonomiczineigo życia. —•" 
oipaircia postępu gafpotUiczeęigo IMuki o 
WHpófclaialainiie obcych kiaipiltałów, to jc-t 
anów .mówiąc awyfltjiym językiem, zadliii- 
żainiiia się .zagranicą —• naidiosneó twór­
czości t. j. ■diwulkircitnie wóęikisizyCli budże­
tów ipaństwowych ,i saimoinządioiwych od 
całego -obiegu pieniężnego knaiju. Ale 
dziś jest... przefinzyimać...
' Co pnzefi«ytm.ać? Myśli ®ję — brak 
pieniędzy na .radosną twórczość, na d.atl- 
sze urzędowaiiiiie i.nstytocyj społecznych 
i poozyinań obywał eMoich i *na  tyle in­
nych rzeczy, talk wyiraźmie zlłuistirowa- 
nyc-ih w pinocosiie byłych więźniów brze­
skich. Mówi się — ikiryzyis światowy.

Kto ma pi®et®zynnać? Mówii się — 
PoOsika.

Ano, Polska tąapcwino przetrzyma 
kryzys światowy, choćby dzięki tcmni, 
że, póki trwać będzie kryzys obecny, 
Niemcy nic aotkmą znikąd pieiniętdizy 
na niieipoikojową <reiwńtz,j^ naszych gramie.

Co jednak będizie, gdy mimie kryzys 
światowy. C®y wtedy przetrzymamy? 
To powinno być naczelną tropiką przewi­
dującej, inyśla.cej anietylllko o dimiiu dizi- 
siejszym, ipólliityiki gospadlamczej.

Bo « kryzysu wyjdą jedine państwa 
bairtdlziej, a drugie mmiej osłabienie. 1 
przez to zmieni się wzajemny stosunek 
ich sił. A inne jeszcze — poimiimo kry­
zysu -wogóle nie słabną, lecz umacniają 
swoją pozycję na rynkach śwtia4owych 
i pieniężnych ri fim<ainsowycSi.

Francja przed wojiną światową zaj­
mowała pod względem produkcji żefliaza 
i stali czwarte imiejece iw świtacie poza 
Stanami Zjednoczonemu’', Niemcami i An- 
glją. W 1924 r. wyprizedizila. juiż ona An- 
gll ję, a w 1950 r. rówinliież i Niemcy.

W 1929 r. Niemcy wyprodukowały 
29A miilj. it-cni żeilaiza i stalli, Francja 24.5 
miiilj. We wrześniu 1950 r. produkcja

■ eimczech wynosiła 4467 
tysięcy Jon. w- Francji 1564 tys. ton i w 
porównani u przeciętną prodiulk-cją mie­
sięczną 1930 ;. .produkcja' żelaza i stall: w 
lipcu. bieża.cero .roku spadla w Stalmach 
Zjedn a zi.n > > I; o 44 pnoe., w Angtlji o 55 
proc., >' N'. nu ■ ” li o 24 proc., a we Frani 
cj: tylko o 17 proc.
. Tych pairę cyfr ś-.róaidiczy wymownie 
o tern, w jaik różn y sposób różne kraje 
pnzetirzymm.ją kryzys.

Każdy jakoś przetrzyma. Ale przy­
szłość każdego kraju od tego będzjie za­
leżeć, jak przetrzyma on kryzys, dobrze 
czy źle czy wyjdzie zeń w stosunku do 
państw sąsiednich śłalbsz-y czy silniejszy,

Hasło: „byle przetrzymać'*  jest hasłem 
niemocy, bezradności. A pol ityka beizra- 
diności kończy się zawsze klęską.

Trzeba jasno spojrzeć prawdteię w o- 
tizy: może minąć kryzys inraych kra- 
jiach, tn.aiweit <w najciężej nim dotknię­
tych, w Stanach Zjednoczonych, Anglji 
i Niemczech, a iu nas może nadał trwać 
i pogairsizać się nasza polska bieda.

Bo maiaaa obecna bieda, masz własny 
oibeciny 'kryzys m<a bardzo lniany związek 
z kryzysem światowym. Wszędzie ón- 
rllzncj poprzedziły go lata silnego rozwo­
ju produkcji przemysłowej: światowa 
produikicja surowca żeilaiza wynosiła w 
19(5 r. — 76 miljonów ton w 1927 — 82 
milj., w 1929 — 95 miilj., stalli w 1915 ro­
ku — 72 miilj. ton, w 1927 — 96 miilj., w 
1929 — 115 miljonów. Tak samo rosła 
produkcja metaiłuirgicana i w sąsiednich 
Niemczech i w sąsiedniej Czechosłowacji 
Produkcja żeilaza- i stali w tysiącach ton:

1915 1927 1929
Niemcy 26000 29200 29600
Czechosłowacja 2400 5000 5600

A tymczasem u nas w Polsce w 1915 
roku wyprodukowano żelłaiza 1.055 tys. 
ton, stalli 1619 tys. tom; w 1927 — żelaza 
618 tys. tom. Stali 1244 tys. ton, w 1929 
— 706 tys. ton, stali 1579 tys. ton.

Nie mieliśmy zgoła ani odirobmy nad­
produkcji przemysłowej. Stad beż niemal 
na miejscu naisz eksport: wynosił on w 
1927 — 2514 miilj. zł., w 1928 — 2507 miilj. 
nl.. w 1929 — 2815 miilj. <81.

Natomrlaist .po maju 1936 'wzrósł u nas 
ałbirizymio przywóz towairów eag.raniiicz- 
nych. W 1926 wynosił on 1.538 milj. zł., 
w 1927 -- 2.892 miilj.. w 1928 — 5.561 mi­
liona zl.

K e. miaiŁi nsdlModiuikaie. nxaidlkdn-

•ąumiccję dbcyich prodiulktów 1, i to aiaidkoin- 
'tiimcję e.a poiżyc-.zone piein.iąidze.

W ciągu 1.927 r. i 1928 ir. zaciąginęliiśmy 
z-agnainioanych pożyczek diządiowycih i Sa­
morządowych na 525 milj. złotych, pry- 
waitinych i]wzcważiiii.e teiwarowycii ®a 1075 
milj. zł. oraiz udzielonych bankom i an- 
styt.iK-jom .kredytowym ma 266 miiilj.

Ale te wszystkie otrzymane z zaigraini- 
ey kred y ty zużyliśmy w ciągu. , tychże 
samych 2 łat 1927 i 1928 ma rcgullowainie 
niedoborów .naszego bdainsm hainidllowe- 
we.go i Q>liaitin>iozegK>.

Deifircyit boiwiieim miaisizego biiliamau pła­
tni czego wyniósł w 1927 r. — 799 aniillj. 
zl.. a w 1928 — 1.195 miilj.

. Zawsze talk jednak bywa mia świeieśe, 
że kto więcej wyidaje mćż zairabiiai, kto 
więcej kuipuije uniż epnzedaje i w tym 
ceilu zaciąga pożyczki — len zawsize 
biednieje a nie bogaci się.

To też rok 1929 lozipoiczęłiśmy z 
mmiiejsizyim o 450 raiiłjonów zasobem pie­
niężnym ajłoileozeństwa, m.iż wynosił za­
sób na£z pieniężny z końcem 1926 r. — 
a. natomiast z większym o 1.865 miilj. 
odłiużemłem.

Cóż d^iiwineigo. że wdbieic takiej „pla­
nowej gosipoidairki", już w kwiietiniiu 1929 
r. protesty iwelksilowe dteizły dó 100 miilj. 
miesięcznie.

Na początku 1929 aozpocizęla się więc 
nasza, polska biedia. Nie jej miie zawilniillia 
konjminktmira światowa'. Bo kryzys świa­
towy roapoeizął się dopiero w 1950 r. A 
przez cały 1929 rok tinwa'Io jeszcze oży­

wienie na rynkach świialtioiwych. I my 
mieliśmy w 1929 <r. o 500 miiilj. większy 
nćż w 1928 .r. wywóz.

Nasiz własmy poltlki kiryizyis rozpoczął 
-ię o rok wcześniej <wl kryzysu świato­
wego — •/. przyczyni zgoła niazjałeżnych 
od zimćain konjmmlktiinry światowej.

Ale też wskmtielk tego ruiic nam nie, 
pomoże cierpliwe .tylko wyczekiiwam.ie 
.na popriaiwę kom.jumlktuiry. Sarno oży- 
w.ieiniie .na rynkach światowych nie wy­
zwoli nas . tz naszej biedy, jeśli my 
własnym wyisi.lkiem nie usuniemy głów­
nej jej przyczyny, stale od 1927 r. u- 
jemmego bihimGiu płaitiniiiazego.

Pogairęiza się coraiz bairdiaiej nasza bie­
da, bo stalle m.alłejc masz zasób pie­
niężny, bo w“zyistkim caratz bairdiaiej bra 
kiiije kapitału obrotowego, a nieinaiz. na­
wet tniieizlbędinej ma codzienne adlmiini- 
stiraicyjine wydatki .pnzcidl-ńębionstw go­
tówki.

Niaeizelmenn zadamicm całej naszej diziś 
.polityki gospodarczej jeist 1) powstrzy­
mać wyczenpyWainie się saasoibów pie­
niężnych • krajni, 2) położyć kres kiuir- 
czeinii.u s’ę kapitałów, obrotowych zamów 
.no w roliniiicliwie jak haindlliu i przemy­
śle, 2) .rozpocząć ponownie gnomadizemne 
zasobów pieiuiężniydh i kapitałów wła­
sną całego spoleczeństiwa praicą i oszczęd 
'niością.

Ale mia to trzeba inniej, zupełnie in­
nej, niż pirłkowmiikowiska ękonomji.

STANISŁAW GRABSKI.

Przesilenie na
Rozbiórka domów —

Przy omawianiu naszej sytuacji 
mało, szalenie mało mówi 6ię i myśli 
o losie Polaków w Ameryce. Spoia 
ich tam liczba: przeszło cztery, a może 
już nawet pięć miljonów. Nie docenia­
my siły, tkwiącej w tej masie, w któ­
rej patrjotyzm — pomimo zahamo­
wania doplywiu emigracji krajowej, 
zasilającej jego związek z macierzą — 
nie tylko nie zmarł, lecz nieustannie 
6ię podnosi. Wychodźtwo na6ze ma do 
starego kraju mnóstwo zastrzeżeń, po­
niosło wiele ofiar i strat osobistych, a 
mimo to poczucie polskości wzmogło 
się w ostatnich kilku latach bardzo 
silnie.

Dzisiaj Ameryka, a specjalnie Sia­
ny Zjednoczone, przechodzą kryzys 
największy. Jak się to przejawia 
wśród Pólońji?

Niepodobna wyodrębnić Polaków 
od całości życia amerykańskiego. 
Przeżywali okres prosperity, przeży­
wają boleśnie okres obecny- przesile­
nia. Do r. 1928 żyli w warunkach bar­
dzo pomyślnych: bogacili sic nieustan 
nie, zwłaszcza że posiadają w wyso­
kim stopniu rozwiniętą cnotę oszczęd­
ności i umieją pracować wytężenie. 
Robotnik zarabiał tam po 1Ó do 20 
dolarów dziennie. Ciułał tedy7 troskli­
wie grosz do grosza, marząc o wła­
snym domu.

Własny dom — to było nie tylko 
spełnienie marzeń, lecz i dobry interes. 
Stopa procentowa była niska, czynsz 
mieszkalny był stosunkowo wysoki, 
udogodnienia przy budowie domów 
korzystne, nic wiec dziwnego, że ener- 

wychodźctwie 
Kryzys na farmach.

gja wychodźtwa poszła silnie w tym 
kierunku.

Liczono, że około r. 1928 Polacy po­
siadali ponad 250.000 domów wła­
snych, reprezentujących wartość do 
1.800 miljonów dolarów. Naturalnie 
nie wszystko zostało kupione za go­
tówkę. Przeszło miljard opłacano ban 
kom, reszta pozostała dłużna. I tu się 
zaczyna tragedja.

Od r. 1928 zaczęło rosnąć w Amery­
ce bezrobocie, które naturalnie w wy­
sokim stopniu ogarnęło Polaków. 
W tym także czasie poczynały się kra 
chy giełdowe, które fatalnie odbijały 
się na ludności, lokującej w akcjach 
swe oszczędności. W tym sianie rze­
czy często nie było za co opłacić raty 
bankowej. Banki zaś przeczekały 
dwie raty, ale po nieopłaceniu trze­
ciej, wystawiały dom na licytację, 
albo zabierały go sobie.

’ Zaczynało się teraz jedno ogniwo 
nieszczęść. Banki, które oszczędności 
klijentów lokowały głównie w budo­
wach nowych domów, jako dający7ch 
najlepszy dochód i stanowiących naj­
lepszą gwarancję — wskutek niewy­
płacalności klijentów poczęły bankru 
tować. Właścicieli zaś rugowano z do­
mu bezwzględnie, często przez policję.

Nie rozwiązywało to sytuacji. Wła­
ściciele nieruchomości są wysoko opo­
datkowani na rzecz miasta i stanu 
zwłaszcza na drogi i szkoły. Opowia­
dano, że np. posiadacz dolnku o czte­
rech pokojach w malej mieścinie, pła­
ci rocznie 220 dolarów podatku, którf 
iffldzieindiziei wynosi nawet wiecej. le­

żeli się zalega z opłatą podatku przez 
dwa lata, miasto wystawia dom na li­
cytację za bezcen. Teraz coraz czę­
ściej się zdarza, że do licytacji nikt 
nie staje, bo... się nie opłaca.

Bank, otrzymawszy dom po niemo- 
gącym opłacać rat właścicielu, musi 
go wynająć — tak żeby się odpowied­
nio procentował. Ale jeśli niema 16- 
katorów, to klęska. Wtedy się dom 
burzy, rozbiera, albo też pozwala są­
siadom rozbierać budynki na opał. 
Instytucjom takim chodzi o usunięcie 
podolmych domów, gdyż w razie ich 
utrzymywania mnisiałyby7 płacić po­
datki.

Czyż to nie paradoks? W XX-ym 
wieku, kiedy głód mieszkaniowy jest 
rowszechny, rozbiera się domy. I są 
udzie, którzy na tern robią interesy, 

(^powiadano o pewnym rodaku, anal­
fabecie z Małopolski, żyjącym od lat 
na obczyźnie, który tak się wydosko­
nalił w rozbiórce domów, że zrobił na 
tern w ciągu dwu czy trzech lat około 
150.000 dolarów.

Analogiczny paradoks Widać na 
farmach polskich. Zdarzają się wy­
padki, że wskutek kryzysu właścciel 
nie może opłacać rat albo też nie jest 
w stanie opłacać dzierżawy, lub po- 
daików. Wtedy poprzedni właściciel 
opłaca za niego podatki, nie bierze żad 
nej tenuty -dzierżawnej za dzierżawę, 
ale podnajemcę pozostawia na farmie. 
żeby7 jej pilnował, strzegł dobytku, 
domu, zwierząt i t. d. Cały dochódt 
który dawny7 dzierżawca czy dawny 
właściciel z swej pracy7 zbiera, idzie 
na jego wyłączne dobro — a sam wła« 
ściciel nie tylko że nic nie ma z farmy, 
lecz dopłaca do niej, regulując świad­
czenia podatkowe...

Polacy stracili na kryzysie dotąd o- 
koło 50.000 domów, a przez, to około 
ćwierć miljona dolarów, wpłaconych 
uprzedni bankom, które przepadły.

Ale na tern nie kończy się wcale ich 
niedola...

Z DNIA.
P. PUŁKOWNIK 

W BANKU POLSKIM.
Wobec/ ogłoszenia ustawy7 zatwier­

dzającej zmianę w statucie Banku 
Polskiego, - iminieter skarbu zamiano­
wał wiceministra skarbu p. Adama 
Koca komisarzem rządowym w Ban­
ku Polskim.

Jak podaje komunikat agencji 
„Iskra* ’, motywem nominacji, p. Ko­
ca je6t dążność do ściślejszego skoor­
dynowania polityki w zakresie obro­
tów pieniężnych między Ministerstwem 
skarbu, a Bankiem Polskim, gdyż sta­
nowisko komisarza rządowego w for­
mie poprzedniej nie dawało właści­
wych wyników. P. Koc został powoła. 
ny7 na to stanowisko z tego powodu, 
że jemu właśnie podlega całokształt 
polityki obrotów pieniężnych.

W kołach parlamentarnych dysku­
towana jest żywo sprawa nominacji 
p. Koca na komisarza Banku Polskie­
go, a to z uwagi ha to, że p. Koc jest 
posłem na Sejm. Ponieważ nominacja 
posła na tego rodzaju stanowisko zda 
rza sic po raz pierwszy, wzbudza zain 
ieresowanie kwestja, czy7 ip. Koc man­
dat poselski zatrzyma, czy też złoży. 
Pensja komisarza wynosi przeszło 6 
tysięcy7 złoty7ch miesięcznie.

ZAPOWIEDŹ ZMIAN.
Dzienniki krakowskie notują nastę­

pującą pogłoskę: W kołach sanacyj­
nych opowiadają, że wojewoda kra­
kowski Kwaśniewski w najbliższych 
dniach będzie mianowany7 ministrem 
ale jeszcze niewadomo, czy spraw we­
wnętrznych, czy pracy i opieki spo­
łecznej. Na opróżnionie stanowisko 
wojewody krakowskiego ma przyjść 
p. Duch, niewiadomo jednak, czy nie 
zostanie on prezydentem ni. Krakowa 
w miejsce p. Beliny Prażmowskiego, 
który desygnowany7 jest na stanowisko 
wojewody7 poznańskiego po p. Roge­
rze Raczyńskim, o którego bliskiej 
dymisji prasa już donosiła.

DOROCZNYM ZWYCZAJEM JUŻ 
OD LAT KILKU URZĄDZANE SĄ 
PRZEZ POLSKI ZWIĄZEK PR-ECIW 
GRUŹLICZY. W OKRESIE OD l.XII. 
DO 10.1 DNI PRZECIWGRUŹLICZE.



4. „gUHWR ZaGHOpyrr wtorek 5 stycznia f932 róSn., Nr. y.

WESOŁE i SMUTNE.

MES MIDI.
Okres noworoczny odznacza się tem 

przedewszystfciem, a: sic w.czasie je­
go trwania więcej tańczy i, pi je niż 
zwykle, tudzież snujje się rozważania 
na tematy odwieczne. Słyszy się więc 
i czyta dużo o czasie, o wskazówce na 
zegarze wieczności, o rachnnfcu sumie­
nia za rok miniony i o przepowied­
niach astrologów, którzy, mówiąc na­
wiasem, twierdzą, że Polska weszła w 
znak Byka, stąd też zapewne pocho­
dzi opinja, że w Polsce jest byczo. 
Twierdzenie to jednak stosowane być 
może tylko do pewnej małej części 
Polaków, którym rzeczywiście jest by­
czo, jeżeli jednak chodzi o większość 
ludu polskiego, to po staremu trzyma 
on sic znaku Barana, wspominając o 
nim w przysłowiu noworocznym: — 
Na Nowy Rok na barani skok. ■— Ma 
to oznaczać, iż w takich baranich roz­
miarach przybywa dnia, my jednak 
wiemy, że w okresie noworocznym naj 
roztropniejszy skądinąd obywatel ba­
ranieje na widok litanji przeróżnych 
terminów płatności, nakazów płatni­
czych, patentów itp. Jak widać z po­
wyższego, Polska zasadniczo dzieli się 
na dwa wyraźne zarysowane obozy: 
jeden z pod znaku Byka, drugi z pod 
znaku Barana, co razem wziąwszy, 
jest znakiem czasu.

Ponadto w czasie noworocznym bliź 
ni składają sobie nawzajem życzenia. 
— Dosiego Roku! — Różnie różni u- 
czeni językoznawcy tloinaczą sobie i 
innym oryo „dosiego", a .nikt liapewno 
nie wie, co to znaczy ów „dbosi'‘ rok, 
czy go kto doczeka i jak będzie wy­
glądał. Ponieważ Polacy życzą sofcie 
„dosiego roku już od tysiąca lat, a 
rok ów mimo to nie przychodni, miej- 
my nadzieję, że piękna tradycja prze­
trwa jeszcze drugi tysiąc lat i nikt się 
nigdy nie dowie, jak wygląda ro'k 
„doś“. Jeżeli ma on oznaczać rok wy­
jątkowego szczęścia dla wszystkich, 
to" z dużą dozą prawdopodobieństwa 
można przypuszczać, że i za dwa ty­
siące i za dwadzieścia razy tyle lat 
będą sobie nasi potomkowie życzyli 
„Dosiego roku" bezskutecznie.

Innym, lecz już, niestety, aanikają- 
cym zwyczajem noworocznym była 
gratyfikacja, względnie trzynasta pen 
sja. Była to jedyna wyjątkowa trzy­
nastka, która .przynosiła szczęście ka,ż 
demu, kto ją dostał. Obecnie uważa 
się za szczęście otrzymanie dwunastu 
pensyj z podwyższonym podatkiem 
dochodowym, dodatkami do istnieją­
cych podatków i podatkami od dodat­
ków do podatków dodatkowych.

Jedyną i niewątpliwą korzyścią spo- 
leczno-wycho-wawczą w Polsce jest 
noc z 31 grudnia roku starego na 1 
stycznia roku nowego. Polacy, naród 
lekkomyślny, żyje przeważnie z dnia 
na dzień, zarówno w polityce, jak i w 
ekonomji, tudzież we wszystkich dzie­
dzinach życia zbiorowego. Tylko w 
tę jedną t. zw. sylwestrową rioc naród, 
cały nie śpi i czuwa, żyjąc już nie z 
dnia na dzień, lecz z rokiu na rok. Z 
powagi tej chwili zdaje sobie sprawę 
każdy, czyniąc w tę noc larum ogro­

PLON NOWEGO ROKU
v wazsuiwskim układzie DOłażukzyiu.

mnie i grzmiąc w trąby mosiężne, ja­
ko izraelici pod murami Jeryha. Od 
tego krzyku; od trąby i rumby walą 
się mury starego roku i ludzkość wcho 
dzi do nowego lokalu. Wszyscy są 
mniej więcej zadowoleni z tej prze­
prowadzki, nic jeszcze bowiem niewia­
domo, czy nowa siedziba będzie sło­
neczna, czy też tak panura, jak i w 
starym domu, oraz czy w szparach 
podłogi i na korytarzu nie snuje się 
w ciemnościach za dużo prusaków, 
czy wreszcie niema wilgoci, aby deli­
katne latorośle, jak złoty polski, nie 
zaniemogły „na ,niebezpieczn,ą angielską 
chorobę.

Wreszcie, do pięknych zwyczajów 
noworocznych należy składanie ofiar 
na biednych. Pisze się wtedy: — Za- 
mia życzeń noworocznych p. X. 10 zł.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

5
Wtorek

D z 1 fi Emilji
Jutro Trzech Króli
Wsohód słońca 7 m. 22.
Zachód „ 15 m. 56.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Leg jon potępieńców.
PAŁACE: Rozkosze niebezpieczeństwa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dziecko grzechu. 

DĄBROWA
WANDA: Generał Crack. 
ARS: Straszna noc.

ZAWIERCIE
STELLA: Król Paryża.
ARLEKIN: Porucznik Amand.

X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. W uib. 
.niedrziieilę płacowka Obozu Wielkiej Pol­
ski 'W Sosnowcu., odbyła zebranie poświię 
cone 5-leciiu istniiemiia Obozu. Przybyły 
z Krakowa pireile.geint w obszernym re­
feracie omówił znaczenie społeczne i 
wychowiaiwcze dteiialliailiności Obozu w ży­
ciu uasizieigo Nianodiu z uiwiziględlniieinnem 
duchowego dorobku jakim Oblóz po 5- 
łetoiej piraicy posizczyciię 6ię może.

W diruigiej cizęiścii retorstu Cfmówtoimo 
kwe&tję żydowską. Ciekoiwe metody ja­
kie żydzi stosiują w komkuTieincji z h.ain- 
•dlliem chrześcijańskim, ezeireig przykła­
dów nieizdirowej a nawet i często nieucz­
ciwej konkurencji umożliiiwiiają zydlom 
sprrizeidla/ż towarów po niżsiziyclh ccinach 
— wszystko to dokładnie zdtositlrowało 
tę azkodlliiwą w-airstiwę lluidizi, odlnosizącą 
korzyści z nie.świ'aidomośc>i społeczeń- 
s t wia polskiego.

Po wyczerpującej dysku»sji mia to naj­
żywotniejsze .zagadnienia nastzego źyciia, 
■zaig.admieini.a, które powinny jałknaijsiziyb- 
ciiej. znialleźć skuteczne mz wiązanie, 
wśród. szeregu iwindosików wałki ze ży- 
dowśtiwęm, zebrami positiamowiilii. kupo­
wać wyłącznie w sklepach chrześcijań­
skich i uświadamiać maijlbtiiiżslzych o tyim 
właśnie niairiaizito może jedynym środtku 
awtafllciziaimiia żyd-owsitwia.

W końcu zebrani ucz-cdili przez po*w-  
stenie i jeidlmo minutowe miitozenie pa<- 
mięć studieimta uniiwersytotu St. Batore­
go w Witoiie, śp. Wacławskiego.
X ZNIESIENIE KANCELARYJ W U- 
RZĘDACII PAŃSTWOWYCH. Jak do­
nosi społeczna ajencja prasowa z dfruiem 
1 stycznia r.b. weszło w życie nowo za- 
.nządlzentie, m-ajace nia celu utepraiwnieniie 
-u.rzędowiamia w adlministraicjii państwo­
wej.

Do-tychcizasioiwy system utrizymywianią 
kanceiłairji biur podia wczych i t. p. zo- 
staije zmieniony w syistoim kairtołekowy, 
ipirzyeizieim -bdfpowiediziiailiność za cało­
kształt i bieg sprawy, jak również od 
chwili -wpłynii-ęcia odiniośnych podań cią­
żyć bęidiziie wyłącizinie na .referencie spra­
wy. Refer-eint tom zakllladia akt sprawy, 
zatmiiesizciza num-eir porządkowy i w każ­
dej chwili winien jest udzielić w zmaj- 
diującej siię w uirizęidaie sprawie, berzipo- 
średtałiicŁ wyjaśmtoń petentom.

Przetz wipinorwiaidlzemd-e toij itnionviacji od- 
powiiedlziiailineść z,a catość sprawy od1 po­
czątku do końca pomtosić bętdfzto jadłem
u.rzędimiik — reifemennt fiipir.awy. Całą kam- 
celiąrję prow-aidaie będią diwiaj uinzędiuiey, 
a lnie jaik dotychczas no kiillkain<aiściie liuib’ 
wieeró oisólbl 

na biednych. — Myślę, że to ładnie 
brzmi i dobrze, że taki zwyczaj pa­
nuje. Redakcja tych ofiar nie wyda- 
je mi się jednak zupełnie odpowiada­
jąca rzeczywistości. Wszakże ofiar nie 
składa się „zamiast życzeń", one same 
bowiem są najłepszem, -najrozsądniej- 
szem i wszystkich obejmującem ży­
czeniem, aby w Polsce nikt nie byl 
głodny i aby owo „Dosiego roku" do­
szło nie tylko serc i oczu najbliższych 
nam istot, ale wszystkich współoby­
wateli kraju.

Takich życzeń obecnie trzeba jak 
najwięcej, szczególnie w tym roku, 
który będzie szczęśliwszy o tyle, o ile 
sami wykażemy wielkość serc i umy­
słów.

(ć).

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek po cenach zniżonych od 
50 gr. do 1.90 zł. ciesząca się niesłabnącem 
ipoAvod.zoniem, zabawna farsa w 5 aktach 
„HISZPAŃSKA MUCHA“. Początek o godz. 
845 wiiecz.

W środę 6 bm. popołudniu o godz. 4 po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
świetna komedja Gabrjeli Zapolskiej „PAN­
NA MALICZEWSKA“ w doskondlem wyko­
naniu ,pp. Arciszewskiej, Góreckiej, Kossa­
kowskiej, Tańskiej. Zakrzyńskiej, Brema, 
Horowicza, Orchonia, Palańskiego i Reń­
skiego.

W środę wieczorem o godz. 8.15 — żart 
karnawałowy w 5 aktach „PERFUMY MO­
JEJ ŹONY“. Wesoła, pełna zabawnych sy- 
tuacyj sztoka, wywołuje salwy śmiechu i 
gorące oklaski, za‘rówmo za koncertową grę 
artystów, jak i za pomysiową reżyserję i 
wystawę. Miłą niespodizianką dla widizów 
jest zapach perfum „Anida“, unoszący się ze 
sceny na całą widownię, duży flakon tychże 
perfum zostanie rozlosowany wśród publicz­
ności. Ceny zwykłe. Abonament i zniżki T. 
P. T. ważne. Przedsprzedaż biletów .w firmie 
Wł. Czechowski, w niediziiele i święta kasa 
teatru czynna od godz. 11 do 1 .i od 5 poipoł.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI (;,Lopeik“) wy­
stąpi w teatrze miejskim w piątek S stycz­
nia o god;z. 8.50 wieciz.

Teatr Polski w Katowicach
„HISZPAŃSKA MUCHA“.

W czwartek 7 b.m. o godz. 19.50 premjera 
świetlnej farsy Armolda i Bacha p. t. „Hisz­
pańska mncha“. Humor i > nieprzeciętny 
dowcip, oraz zabawne sytoacjc bawić będą 
publiczność przez szereg wieozorów. Reżyse­
ruje farsę z wrodzonym talentem i zapałem 
p. reż. Biesiadedki.

REPERTUAR
Wtorek 5 b.m. — „Hrabia Luksemiburg". 
Środa 6 b.m. ■— Manewry jesienne'4, 
środa 6 b.m. — „Ptod gwiaździstą banderą1’.

X „WESELE NA G. ŚLĄSKU46 W ZA­
GŁĘBIU DĄBROWSKIEM. Wobec mie- 
bywiatleigo "wpuioisit poiwodizciniiia, jakiem 
ciieisizyto cię u n<as oidleiginame dln. i-go bm. 
w tciaitirize miicijiskiim w Soisimciwcu-, regjo- 
/nntoe wiiicloiwisiko w 4-ch oibraEiach puiof. 
St. Li-gotniiia „.Weecile ma G. Ślią^iku“ dy- 
rclk-cja Śląskiego Toaitiru Lmdwwcigo, 
chcąc uipTizystopniić ezcirsizym nuasem p>u- 

i biltozimoiścii obejTizemie tego piękmego wi- 
dowiislkia ip-owitiaiMa paizodlstowiiieiniiie av 
climitŁ 5-go t.j. dzifeiiaj w Dąfclnowiie w sa­
li kiiima Kometa o godiz. 19.50 w i cez. i din. 
6-go t.j. w środę w 6’ail'i Zwiiiąizlkiu Mcito- 
loweów ma Pog-ounii, ul. M-airj-aciha 1, o 
geidiz. 19-ej wiieeiz. 194
X PLACÓWKA MŁODYCH OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI W CZELADZI. 
Diniia 5 bm,. odbyto się zebnaimie plaiców- 
ikii pirzy liieiziniem mdlziiiade. Pnzieidlsitiaiwiiciiel 
■oikiręgu wygloeiił neifeirtat o 5-toc.iiu dlziia- 
toilneści Olboizn. Caiia sieć placówek nia 
terenie PeJsIki świaidicizy o pohrzeibiic sizc- 
rizeiniia tej idleii i jest miernikiem siły O- 
boiziui, który obejmuje nieitylliko iintollii- 
genicje, atle i liczne nzesize milodlzieźy 
T.zeimieiśllmtozeij i róbtoitiniiczcj.

W kiomcu. omówiiono kwestję żydow­
ską i na tom zebriaimie ziakończiono.
X OPŁATEK W „PRACY POLSKIEJ44. 
Kolo gónniiików i fiillja „Sadiumn.**  Związku 
zowoidpiweigo górników „Pirac.a Poliska11 
uinządiziaiją wspólnie w lokato własnym 
w święte Trzech Królii, o godiz. 4 triady- 
cyjiny opłatek, o ozem zaiwiaidiamiia cziłoin 
ków.

Ffitlja Hulltazyński Zwiąizku zawodowe­
go metalowców „Pinaca Polska" w loka- 
In wilaisinym -w Sosinowicim, przy ml. Ry­
siej 6, uriząidzia uirocizysity opłatek diniia 
6 bm., o godiz. 6 wieczorem i tą dirogą 
zaipragiza. wszystkich czlllonków. swimroaity- 
.ków i wiDirmriacllzoiiATdli jaoścL ' t

Uroczystość Trzech Króli.
(KAP) Począitików powyźKizego święta 

siziulkiać nialeiży aia wecihodlzie; olbchoidizo- 
no je iaim od początku III iw. Stamtajd 
w końcu IV w. prizcidioBitaje gliię ono nia 
zachódi, gdizie zositajc izailliczorae do maij- 
urocizyistezyicih świat Kościoła. Idie«a przc- 
woidlnma tego święta to- ohwołainiie przyj- 
ściiia Królla królów-, przed' którym (uikoirtzą 
się we/zetlkiie potę-gi -zlieimiskie. Kościół w 
tym dlnfilu święci potrójne -oibjiarwiiemiiic 
etę OhiryeituSa: 1) maigoimi, któryidh aa 
pnzeiwodimici^rem -gwiiaizdy eprowiaclizia de 
Bettejeim, by izłożyilii hołd Zbawcy pożą- 
diainemu pmzez wsizysitkie mairody,. 2) w 
czaisie chnzibu Swego w Jordiaimie, gdizie 
uczeisitimiczy cała Trójca, św., 3) na go­
dach w Kianii-e kiedy to Chryisitus obja­
wił Swoją wszechmoc, pnzcmiieimiając 
Iwtofdę w Wilno. .Wisizalkże hołd królów, 
eitiamoiw& główny przeidteiot samego świę­
ta, jaikio świiaidectwa ipowołaimiia pogan 
prfitotz iChrystufiia.

Moidlliirflwy msizatoe dinia tego w swaze- 
gćtoy sposób poidhreśliają .tę myśl. In- 
liroilij, ©temajmiia izbliiiżeiwto siię „P-aima p<a- 
nująfcego4’, w Którego iręlku jest „potę­
go i piainiciwainiie”. Prośbę, by przez oibja- 
wćeiniie Syna Bożego, Którego gwliaizda 
uikaiziałla nairoidiom, Bóg był' poznany, i 
do sizczęiśliiwego ogiłądaniia wiernych do­
puścili, — .ziaiwieirai Koilekha. Pirarodfjwo 
Izajasza prizcipowuiaidiaijąceigio przyjście 
pogan dlo Kościoła Chryisitluis owego, gło­
si Lelkicja.. Ew-amgeilja iwykaizujc izreiałli- 
zowainnc tego- proroctwa, — oporwiiaidla 
hołd królów. W ofiiairowianiu z paallmM- 
sitą pfflzypotmiiina Kośc-iiiół, że wsizystlkiie 
niamoidy silluźyć będą Chryisitiuisowi i „kła­
niać Mu się będą iwsizyscy królowie zie­
mi

Uroczysitość Trzech Królii posiadła swo 
ją okttaw-ę i> wiigilliję. Wigiilja fa ma na. 
chairalkto/r radiofiiny, który oidlróżnia ją 
od innych wiiigiiiliij noku. W tym dlmiiu 
Kościół nie wprowaidiza motywów, które- 
by puzony wały jego radosne śpiewy, aa- 
chowuje biały kofloir -szat iliiituirgiiczmyjcih 
nie uistainaiwiia postiu, ani abstynencjL

Na paimiiąltkę diairó^y, jakie iztożyli 
Ch/rystiuisiow-i ‘królowie!, wierni w tym 
dlniiu. Święcą w kościołach mimrę, kai(jzn- 
dło i złoto. Mirra jest symboilem czło­
wieczeństwa Chrystusai, kaidiziidlllo — Je­
go kaplańfiitwia, a złoto -— Jego kró- 
1 cfithva.

X OPŁATEK W DOMU LUDOWYM. 
W.zorem lat ubiegłych, w dtaiu 6 bm. o 
godiz. 10 ramo Dom ludowy w Sosnow­
cu mrządiza tra-dycyjny opiWcik, ma któ­
ry prosimy członków D. L. o łaskawe 
.przybycie.
X ZJAZD DELEGATÓW GÓRNI- 
CZYCH. W związku z ■wypowiicdize- 
.niiem umowy zbiorowej przez Zw-iiąizeik 
przemysłowców góirmiiczych na G. Ślą­
sku i poigTotkaimi o zanniąirize obniiiżeńiia 
płac o 15 proc, ongainiiizaeje zouyodórwe 
górnicze zwołują zjazd swoich przed- 
sifaiwicieilii na- -dlzień jutrzejszy do Kato­
wic, aiby ztaidoeydować, jakie zająć sta­
nowisko w tej sprawie. Wśród nielktó- 
ryich ariganizaicyj pamnije tendencja .ptrze 
ciiiwsifaiwieniai się próbom obniiżeiniia płac, 
nawet przy pomocy eitirajk.u. Stwierdzić 
tnzelbla jodinalk, że wśród ogółu robotni­
ków niaisitroijów striajkoiwych .niema.

W celu inozpatinzeinia tyicih samych 
sipraiw odbędzie się jutro,. w Sosinowcu, 
o godiz. 10 iranio w lokalu własnym ze- 
bramie prezesów fiiliij Zwiąizku zawodo­
wego .górników „P.naCa Po3felka“.
X O ZAGINIONYM B. PEUCKERZE, 
znanym i biamdizo hnbiainym w szerokich 
sforach Za;głęibi<a-, nic dotychczas niewia­
domo. W niiedizielę rozeszfla się pogło­
ska-, że BoWłaiw Pouckei*  zositał' odlna- 
leziony na. Śląslkiu.. Wiadomość t-o oka­
zała się ni-epraiwidziwą. Zaiznac.zyc naile- 
ży, że kasę fabryki „ElcklTyczność", 
gdi&ie piraicował B. Peuoker, -w chiainaikite- 
nze kasjera, zm.ałeziomo w zupełnym po- 
rządiku.

List, który po zniknięciu B. Peiiickeir 
■nadesłał dlo rodlzimy, wysilany był przez 
niego z Żywca.

Hi! ffiiM ?. I tamrtwij 
° regularne wpłacenie prenumeraty 

za STYCZEŃ 1932 r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
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GOSPODARKA SEJMIKOWA W CYFRACH
Pokrzywdzona oświata, drogi i

10 dzieci w Siewierzu zamiast 9.575 zł. 
wypłacono 2.134 zł. Na zaopatrzenie 
ubogich dzieci w odzież przeznaczono 
2 tys. z!., a nie dano ani grosza. Na za­
pomogi doraźne dla biednych przewi­
dywano 1.800 zł. wypłacono 160 zł. 
Nawet 300 zi. przeznaczonych dla in­
stytutu ociemniałych i głuchoniemych 
w Warszawie nie wypłacono. To samo 
spotkało Polski Czerwony Krzyż. Jak 
Sejmik potraktował sprawę pomocy 
bezroboczym świadczy fakt, iż na do­
żywianie nie dano ani grosza z prze­
znaczonej na ten cel sumy 15.000 zł.

ROLNICTWO.
Na popieranie rolnictwa zamiast 

115.0'86 zł. wypłacono 81.519 zł. Utrzy 
manie instruktora miało kosztować 
9.343 zł. kosztowało 11.059 zł., dla a- 
gronoma było przeznaczone 8.607 zł. a 
wypłacono 10.287 zł. Na oświatę rol­
niczą zamiast 6.250 zł. wypłacono aż 
600 zł., wychodząc widocznie z zało­
żenia, że oświata wśród rolników 
jest rzeczą zbędną. Również na szkol­
ną oświatę rolniczą z 3.500 zł. nic nie 
wypłacono, a na pozaszkolną oświatę 
szkolną z 2 tys. zł. dano aż 600 zł. Na 
meljoracje przeznaczono 16.200 zł. a 
dano 285 zł., a na wojewódzki fundusz 
meljoracyjny z 14.700 zł. dano guzik. 
Na zalesienie nieużytków zamiast 7120 
zł. wypłacono 4.800 zł. Na popieranie 
wytwórczości roślin zamiast 41.258 zł. 
dano 29.265 zł. Na urządzenie poletek 
doświadczalnych zamiast 1.225 zl. da­
no aż... 14 zł. Jcdwabnictwo z 1.000 
zł. nic nie otrzymało, a na popieranie 
hodowli z 2.716 zł. dano 360 zł. Na u- 
trzymanie stadnika z 1.310 zl. dano 
120 zł., a na utrzymanie knura z 766 
zł. nic zostało. Brakło .także pieniędzy 
na premiowanie wzorowo urządzo­
nych gnojowni, choć na cel ten prze­
znaczono tysiąc zł. Na popieranie 
handlu i przemysłu, i. j. na subsydja 
dla szkół zawodowych zamiast 15 tys. 
zl. dano 10 tys. zł. Na bezpieczeństwo 
publiczne, t. j. na akcję przeciwgru­
źliczą zamiast 45.355 zł. wypłacono 
34.494 zł.

Razem wydatki zwyczajne prelimi­
nowano w wysokości 1.792.850 zł. wy-

Jak wiadomo, nadmienialiśmy, że w . 
Sejmiku będzińskim panują wręcz ■ 
idyliczne stosunki, kiedy bowiem na- i 
wet samorządy, prowadzone przez ; 
komisarzy rządowych urządzają ze- ; 
brania Rad komisarycznych, sarno- < 
rząd powiatowy, nb. nie fcomisarycz- 1 
iły, lecz z wyborów, odbył w roku ■ 
ubiegłym zaledwie dwa posiedzenia i 
to obowiązkowe, gdyż jedno dotyczą- < 
ce przyjęcia preliminarza budżetowe- ! 
go. a drugie wykonania budżetu.

To drugie posiedzenie Sejmiku be- : 
chińskiego odbyło się przed świętami 
i obejmowało sprawozdanie z ■wyko­
nania budżetu za 1930-31 r.

DJETY I KOSZTA PODRÓŻY.
Ze sprawozdania tego podajemy 

ważniejsze dane.
W wydatkach zwyczajnych dział , 

administracji ogólnej zamiast preli­
minowanych 264.062 zł. wynosi 272.622 
zł. Wydatki rzeczowe zamiast 115.169 i 
zł. wyniosły 123.749, przyczem utrzy­
manie lokali zamiast 25.478 zł. kosz­
towało 28.680 zł., wydatki kancela­
ryjne zamiast 18.290 zł. 22.768 zł., 
djety i koszty podróży aż 22.088 zł., a . 
koszty lokomocji 27.701 zł. co nasuwa 
pytanie, na co też przy tak skromnej 
działalności wydano aż 50 tys. zl.

W samorządowych sprawozdaniach 
budżetowych wszędzie w osobnej rub­
ryce wyjaśnia się, co spowodowało 
zmianę, t. j. zwiększenie lub zmniej­
szenie preliminowanych sum, względ­
nie na jaki cel została zużyta wyda­
na kwota. W sprawozdaniu Sejmiku 
rubryka taka również istnieje, lecz 
niewypełniona i dlatego nieznana jest 
przyczyna zmian preliminowaych 
sum.

NA DROGI MNIEJ WYDANO.
Koszty utrzymania domu komunal­

nego zamiast 15.009 zł. wyniosły 17.357 
zł. Na drogi i place zamiast 555.455 zł. 
wydano 532.054 zł. natomiast admini­
stracja ogólna tego działu zamiast 
55.049 zł. kosztowała 59.548 z}., wy­
datki rzeczowe zamiast 17.433 zł. uro­
sły do 24.886 zł., a djety i koszty po­
dróży oraz koszty lokomocji zamiast 
15.935 zł. aż 21.241 zł.

Wydatki rzeczowe na utrzymanie 
dróg powiatowych zamiast 300.332 zł. 
wyniosły 283.185 zł. Na drzewka przy­
drożne zamiast 4.411 zł. wydano tylko 
2.895 zł. Wydatki rzeczowe na utrzy­
manie dróg wojewódzkich zamiast 
69.795 zł. wyniosły 51.706 zł. Djety i 
koszty podróży zamiast 1500 zł. wy­
niosły 1.200 zl.

POKRZYWDZONA KULTURA
I OŚWIATA.

Na oświatę zamiast preliminowa­
nych 258.842 zł. wydano 189.584 zł. 
przyczem najdotkliwiej odczul to 
dział oświaty pozaszkolnej, na który 
zamiast 100.246 zl. wydano 71.145 zł. 
Na szkolnictwo powszechne zamiast 
16.241 zl. wydano 10.250 zł. Na pomo­
ce naukowe dla szkól powszechnych 
preliminiwano 5 tys. zl.—nie dano nic, 
a na szkolnictwo średnie zamiast 26 
tys. zl. wypłacono 3335 zł. Na subwen 
cje dla l’ow. oświatowych zamiast 
3500 zł. dano 800 zł. Dział kultura i 
sztuka zamiast 22089 zł. otrzymał 
15.680 zł. Na budowę muzeum Zagłę­
bia zamiast 3 tys. zl. dano tysiąc zł. 
Na budowę domów ludowych zamiast
5.500 zł. ty lko 2.500. zł. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach cały szereg 
subwencyj pozostał tylko na papie­
rze.

ZDROWIE PUBLICZNE.
Na zdrowie publiczne zamiast 

192.659 zl. wydano 169.298 zł. Na 
szczepienia ochronne z preliminowa­
nych 2 tys. zł. nie dano ani grosza, 
brakło również pieniędzy na popiera-1 
me hyigieny i czystości, choć na cel ten 
przeznaczono 5 tys. zł. Kiedy na cele 
kulturalno oświatowe nie było pienię­
dzy, na marsz szlakiem kadrówki i 
dla Związku strzeleckiego znalazły się 
preliminowane sumy, w kwocie 1500 
złotych.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Opieka społeczna zamiast 55571 zł. 

e trzymała 25-6&i zŁ N*  pierzy

W niedzielę w godzinach poran­
nych przechodnie w ul. 5 Maja i Pił­
sudskiego byli świadkami charaktery­
stycznego pochodu, symbolizującego 
normalną blagę i fanfaronadę sana­
cyjną. Pochód odbył się na przestrze­
ni między dworcem głównym a tea­
trem miejskim z okazji szumnie zapo­
wiedzianej inauguracji t. zw. legjonu 
młodych.

Na czele, grzmiąc doniośnie w trąby 
i bęben, maszerowała orkiestra straży 
pożarnej w liczbie 24 muzykantów. 
Następnie pod wodzą Kopulskiego 
szedł ów „mocarny" lcgjon — w licz­
bie 11 młodzieńców z różnych sfer i 
zawodów, potem wyciągniętym kro­
kiem maszerował Klub młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego — 7 członków ze 
sztandarem, dalej maszerował Zwią­
zek legionistów (5) i Związek podofi­
cerów rezerwy (3), a tuż za nimi kom- 
panja posła Konieczki z nim w pierw­
szej czwórce — 13 chłopa. Razem w 
szumnie zapowiedzianej manifestacji 
wzięło udział 24 muzykantów, 28 
członków różnych organizacyj i 13 z 
kom.pan.ji Koniecakowej. prowadząc 
niczem pannę młodą do ślubu 11 mło­
dzieńców z legjonu.

Dla ścisłości dodać trzeba, że tuż za 
pochodem szli: po lewej stronie st. 
przodownik PP., po prawej przodow­
nik PP, zaś zast. komisarza Almstaedt 
zasłaniał tyły pochodu.

Obrazek powyższy jest ścisły. Kto 
zrobi przegląd tej manifestacji, łatwo 
się zorjentuje w sanacyjnej reżyserii 
urządzania różnych klubów, kuźnic, 
świetlic, legij itp. Dużo reklamy, wie­
le mów i okrzyków, parę sztandarów, 
porcja muzyki — i rzecz gotowa, 
rzecz gotowa.

Równie żałośnie, jak Dochód. wv-

zdrowie.
(lano zaś 1.605.177 zł., a łącznie z za­
ległościami w kwocie 40.055 zl. —
1.643.232  zł.

WYDATKI NADZWYCZAJNE.
W wydatkach nadzwyczajnych fi­

guruje 85.074 zł. na zakup magazy­
nów .przy bocznicy kolejowej w Bę­
dzinie. Na inwestycje w fermie w Woj­
kowicach Kościelnych zamiast 42.637 
zł. dano 35.739 zl. Dotacje dla dru­
karni .sejmikowej, w wysokości 28.400 
zl., dla majątku Sarnów na budowę 
szklarni, w kwocie 90.000 zł. odpadły. 
Natomiast na inwestycje cegielni sej­
mikowej wypłacono 26.201 zł. i na u- 
ruchomienie składnicy z lnaterjałami 
oguiotrwalomi 25.000 zl. Subwencje 
dla gmin na budowę dróg zamiast 
173.000 .zł. wyniosły 155.000 zl. Na bu­
dowę szkół powszechnych zamiast 
76.000 zł. dano 58.947 zł., a na zdrowie 
publiczne z 65.000 zł. dano tylko 18.997 
zł. Opieka społeczna zamiast 176.977 
zl. kosztowała 85.927 zł. Nu popiera­
nie rolnictwa z projektowanych 25.000 
zl. nic nic dano, natomiast Spółdziel­
ni mleczarskiej w Gołonogu dano 

6.650 zł. pożyczki.
Razem wydatki nadzwyczajne za­

miast 2.382.982 zł. wyniosły 1.355.326 
zł., a łącznie z zaległościami W kwo­
cie 504.004 zł. — 1.849.330 zl., czyli o- 
góletn wydatki stanowiły zamiast 
4.175.833 zł. tylko 3.502.563 zł.

Nie analizując narazie zarówno po­
szczególnych pozycyj, jak i całości 
sprawozdania z wykonania budżetu, 
trzeba zauważyć, iż wydatki na d jety. 
koszty podróży i lokomocję wyniosły 
prawic 93.000 zł. czyli miesięcznie wy­
dawano na ten cel blisko 8.000 zł., a 
dziannie przeszło 250 zł. W tym zakre­
sie działalność jest naprawdę imponu-. 
jąca i na taki wydatek nie każdy sa­
morząd może sobie pozwolić.

Co do całości wykonania budżetu 
komentarze są, zdaje się zbędne, gdyż 
na podstawie powyższych danych 
łatwo wyciągnąć wnioski o gospodar­
ce Sejmiku. Zkolei podamy dochody 
Sejmiku i sprawozdanie finansowe je­
go przedsiębiorstw.

Wiele szumu i hałasu
a w gruncie rzeczy... bluff.

glądała i... akademja. Nie przybył 
gen. G. Dreszer oraz, wbrew sprawo­
zdaniu „Ex;presiu Zagłębia", nie odby­
ła się część koncertowa. „Dobrze po­
informowany" sprawozdawca „Lx- 
presu" napisał o „kilku pieśniach ład­
nie odśpiewanych" przez p. Halinę 
Tryburcównę, zaznaczając, że „na­
stępnie szereg pieśni Niewiadomskie­
go odśpiewał p. Bolesław Zagórski". 
Pieśni te słyszał tylko sprawozdawca 
„EX.piesu", ponieważ część koncerto­
wa została... odwołana.

Coiprawda, to nieliczni uczestnicy 
szumnie zapowiedzianej akademji naj­
więcej cieszyli się na koncert, jako 
najbardziej wartościową część akade­
mji. Tymczasem kazano im słuchać 
nudnych przemówień. O przemówie­
niach wygłaszano opinje, że przemó­
wienie p. Kopulskiego stało na pozio­
mie b. niskim, uczniowskim, a prze­
mówienie dr. Gosiewskiego było je­
szcze gorsze.

Jednem słowem, tromtadracka para­
da sanacyjna wypadła nie bardzo 
mocarstwowo, ale w poniektórych re­
stauracjach zakończono ją... moczar- 
stwowo.

Co zrobić, jak nie „mocarstwo" to 
chociaż... moezarstwo".

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Na Tow. pań św. Wincentego a Paulo: 

Cech firyizjieirów w Sosinioiwciu, aaimlaist 
wieńca cJlla ś.,p. Stamii-sfeiwia Opiielaika w 
Dąbrowie zl. 15 (pięlnaśaie).

Na Tow. pomocy dla biednych chrze­
ścijan w Będzinie, na dokarmiamie bied­
nych dziccb heziinntieniniie zL 500 (jMeesiet).

Obniżenie komornego 
W DOMACH ZAKŁADÓW

Li BLZPIEĆZEŃ SPOŁECZNYCH.
W związku z przedłużeniem okresu 

amortyzacyjnego pożyczek budowla­
nych. uchylanych przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego, z 25 do 36 lat (o- 
bligacje). względnie z 15 do 25 lat (li­
sty zastawne), na posiedzeniu Rady 
Stów. budowlano - mieszkaniowego 
Zakładów ubezpieczeń społecznych 
zdecydowano zrewidować wysokość 
czynszów w domach, zbudowanych 
przez zakłady i odpowiednio czynsz# 
te obniżyć.

Zakłady we własnym zakresie prze­
dłużyły okres amortyzacyjny swoich 
kapitałów z 46 i jednej trzeciej do 49 
lat Przyjęto również pod uwagę moż­
ności płatnicze lokatorów.

W ten sposób od 1 stycznia czynsz 
obniżony będzie w Warszawie i Kra­
kowie o 10 proc., we Lwowie o 10.25 
proc., w Łodzi przeciętnie o 21.42 proc, 
oraz w Będzinie, Sosnowcu i Królew­
skiej Hucie przeciętnie o 20.04 proc.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
STYCZEŃ. Na poidlstowiie obowiiąizują- 
cych pirzcpiit-ów loiwiiiedkiiidh, w styczniu 
prizyipada cziats och/roininy na •maistęipugą- 
cą iziwłicirizyuię: Łois»’ie — bylkii, jelenie 
bylkii., damiicilc — notgiaicze, -sarny — kczlyi 
■zające — ftzaniaikii (-oid 15 K-ilycziniia), niieidź*  
wiietltóic (ocl 15 stycanii-a), .rysic (od 15 
sityidamiia), Iboinsiuikh wde wiórki, gllufczice— 
koguty, jainząibtkuk piaindiwy, kuiroipatwy, 
dropie, diziiikiic indyki - samice, j«a»sitinzę- 
hie - golęibiiiainae, knoigiuilce, wrony, sro­
ki. W ciiągiu całego miicteiiącia. stycznia 
wolno pollotwiac n.a: zające - bielaki, cie­
trzewie, bsiżiainty - koiguty, słoniki, baita- 
ljjotny, diziiikiic kaczory, dizikie kaczki, 
ptactwo wodlne .i błotne, diziiikie gołębich 
dinoizdy, krwrlcaoły, jpaiażkioty, diziiikiic iau 
będiziie, -dziilkiie gęi&i, diziiikiic indyki - eaan- 
ce, oinaiz ipilaki Ikinukow-aitc i drapieżne^ 
z w yijąilkiieitn jaistiizębii - giołębiiainzy, kro- 
golców, wron d srok. Do 15 styczniia 
wolno ipolliowiać na: zające - s^a-r-alkk 
mieid^wiiieidlzliie i .rysie. Pinzeipiisy te doty­
czą cailcgo obszaru Rzeczypospolitej, z 
wyjątkiem województwa Śląskiego, któ­
re >pot?laiclia specjalne iprzeipiisy łowiec­
kie.
X NA KOMITET RATUNKOWY. Na 
obywatelski komitet ratunkowy w Dą- 
brocwie pjp. A. Świencfceiwiscy złożyli 5 
ził. zamiast powiiinisiaowań noworocznych.
X W CIĄGU 2 DNI Miejski uirząd zidino, 
wia w Soisiniowciu aaujotiowiał następujące 
iwypaidiki zach orowfliń nia choroby zakaź­
ne zigjllotsizioine za cz.ais od 1 do 2 fiityczmii® 
1932 roku: odlra 9, gruźlica, płuc 2.
X PORAŻENIE PRĄDEM. Onegdiatf 
w podlzieimiiiach kopalni! „Saiuirm1’ imaił 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą paidlto dwóch robotników: Jam 
Czapla miaisizyniii9tia i Stamfeław Jagoda 
z Piasków — jeigo pomocnik.

Czapla usiłując włączyć pr-ajd do men­
tor u poruszającego pompę, unie zauiiwa- 
żył leżącego w pobliżu, kowalika że- 
liaiza, któro sjiowodowalo t. zw. „krótlkie 
eipięcic‘\ pialąc bezpieczniki i wyłącza­
jąc prąd w oailięj ikcipHihiii i n*a.  koloniach 
łank ognis-ty występujący przy krótikich 
spięciach, poraził G&aiplę dość powaiżinne, 
mniic/j .niaitómia^t Jagodę, przyczemi oby- 
diwiućh rainiuyich jurze wieziono n.aii.ych- 
iniąsit do sizpHailią P. K. Cli. w Czćihdizii. 
gdizjie uidzieilono im pieinwezej pomocy. 
Czapla iiezlkodRony m,a na twarzy n.ie- 
tyJlko nasikóircik, lecz nawet naczynia lim 
faityczine, co zniaictZińię kęimiplliikuije cho- 
'robę, jedinaik nie zagiriaiża życiu.

Stain Jaigody nic bnidlzii żaidmych obaw. 
Wypaidicik ton nie sjiowodowiait żaidinej 
przerwy w .ijućliu kopailinij.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Teo­
dor Biiibirych. z>aimienizlkałły w Soisinowcn, 
ppzy ulicy Koridioinowej 4, wsiadając w 
u<b. niedizicilę z niiciwlaściiwej sitirpny do 
będącego w biegu tnaimiwaijm, w .poibttiżu 
cerkwi w Soismowciu, upadli taik mieszczę- 
śliwiiei, że doznał (złaimaimiia lewej nogi 
orasz ogólnych olbiraiżeń. Ofiiiairę własnej 
lelkikomyiśUlnoscti tprizieiwiieizioinp do szpi­
tala.
X ALKOHOL PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. 
58-łeitad Wimceimty Bairgiela., miesizlkainiiec 

: Ujejsca, przcj-ciżdiżając oneigdiaij wozem 
w statnie mocno podchmiellonym przez 
Gołonóg, 6ipoivodował wislkuteik nagłego 

’ sikręceinia. koral wywrócenie wozu. Spas 
datjąc na dinogę, Bairgiella dloisrtia/1’ się ootd 

• ltwózL DoncSizae nia mieiiisicra śmłieasŁ.
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Największa w sezonie bież.
ZABAWA AKADEMICKA.

Wair&zaiwislkie i iktraikowskie alkaid. ko­
la Zagłębiam uirząidizają (lin. 5 stycznia 
1952 r. zabawę taneczną w siali giimm. 
im. Staszica w Sosnowcu. Z pirizycizym 
od koanideki nleizalleżnych nie zdołano 
donęo^yć wsizy&tkiim slaityim gościom, ko­
leżankom i kolegom zaiproszeń, wobec 
lego tą drogą ikomlteit zaipnaisizia wszyst­
kich sympatyków na tradycyjną, miłą
1 zarwisize ęiie&ząicą się powodizeinleim a 
zia.razem ostatnią w okres-ie ferji imipirc- 
zą .akaideimicką. Wstęp 4 zl., .akademicy
2 ®ł. 50 gr.

X ŚLIZGAWICA. Obfity śnieg. który 
spadlł oinegdaij spowodował na chodlmi- 
kaicih w miiasitach śliizg^iwiiicę. Boiżądia- 
n.em byłoby, alby wiadlzie prizypoiminiały 
dozorcom o posypyiwianiu choidmiilków 
piaskiem lub popiółeim.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Fnatmaiiszelk Kaimbisiki, zaimieisizkialy w 
Sosinowiciu przy ulicy Narutowicza 20. 
napił się w uib. niedzielę w celu samo­
bójczym esencji ocitowej. Donata prze­
wieziono na kuiraicję dlo szipiitała. Przy­
czyna targnięcia się na życie nieznana. 
!X OSZUKAŃCZY TRICK ZŁODZIEJ­
SKI. Teresa Sosna., miesizkainika Nowe­
go Bytomia,, na Śląsku, przybyła one- 
gd*a  po zakupy do Sosnowca. Przecho- 
diząc ulicą Mościckiego, Sosina na fiknęła, 
się na niieznaneigio sobie- osobnika, któ­
ry zapytał ją, gdzie znajdiuje się sąd. 
a następnie wdał się z nią w rozmowę, 
zapytując po co przyjechała do Sosnow­
ca. "W. pewnej chwili nieznajomy schy­
lił się -i podniósł z chodnika jakąś paicz- 
kę, owiniętą w gazetę. Obejrzawszy ją 
oświadczył Sośnie, że znalazł pieniądze, 
prosząc ją jednocześniie, aby nikomu o 
item nie mówiła. Po upływie kilku mi­
nut podszedł do Sosny i jej przy godne­
go towainzySiza jakiś osobnik, który o- 
świiiaidczył, że zgubił piioniądize i. jak 
mu wiadomo. ane.llaiziła je Sosna. Naiwna 
kiOlb&eciiinia, zaprzeczając slow oni niiezna- 
joimego ptokaizaiła mu siwą tcreIBkę. o- 
świaidiczając przy.(om. że posiada tylko 
własne pieniądze w sunnie 200 zl. Nie­
znajomy. nie dowierzając, jakoby sło­
wom kobiety, wziął od .niej torebkę rze­
komo dla sprawdzeń:a c-.zy mówi ona 
prawicie. Po chwili zwrócił torebkę, prze 
praisizając Sosnę za niesluszme posądze­
nie, poczerni szybik o uiloitiiriil się wraz z 
diruigicm nieznajomym. Tknięta złem 
przeczuciom kobieta zajrzała do torebki 
po odtejściiu nieznajomych i z pr.ze.raże- 
riiiicim stwierdziła., że wiraż z nimi ulot­
niły się jej pieniądze. O pod^tępnem 
okradzeniu poszkodowana za w iaidomiła 
(policję.
X ZWŁOKI NOWORODKA. Na po­
lach wsi Dobiesftowice znaleziono przy­
padkowo z-w loki noworodka' pici mę­
skiej, znajdujące się j uż ’ w stanie roz­
kładał. Zwłoki niemowlęcia umieszczo­
no w kostnicy w Bobrownikach. Połiicja 
zajęła się odszukaniem nieludzkiej 
matki.
X KRADZIEŻE. Z jatki Cypy Juszkie- 
wiicz w Sosnowcu (F. Perła 15). skradzio­
no w nocy 50 kg. mięsa wolowego. 15 
kg. cielęciny oriaiz pewną ilość łoju. Pos® 
kodowany oblicza swe straty na 150 zł.
I budki Busizy Jum,german w Będzinie 

(Podzamcze 12), skradziono różne arty­
kuły, wartości 10" zł.

Z cukierni Antoniego Korda w Będizi- 
nłe (Małachowskiego 21), skradziono 
czekolady, cukierki oiraiz iinme artykuły, 
łącznej wartości 475 zł.

Śmiertelny skok
Z TRZECIEGO PIĘTRA.

Pirzy ulicy Brez. Mościckiego 55 w 
Sosnowcu, jedno z mieszkań frontowych 
na trizeciiem piętrze zajmowało młode 
małżeństwo żydowskie Ostrowieckich.

Od niespełinia dwóch tygodni czaisu 
Chana Ostrowiecka, zostawszy matką, 
okazywała dziwne zdenerwowanie. Na­
strój ten kładziono na kairb zdenerwo­
wania młodej, bo zaledwie 21 lał liczą­
cej mężatki.

W ub. niedzielę Ostrowiecka,, korzy­
stając z nieobecności męża, wyszła na 
baillkon, a .następnie rzuciła się na bruk. 
Wskutek upadku dozmala .pęknięcia 
czatsżlki., co spowodowało na.f ychimiiiastio- 
wą śmierć.

Zwłoki denatki nirzeniesiono do miesiz- 
kaoia.

Wstrząsająca tragedja 
na plaży na Jęzorze.

Niezwykle wstrząsająca tragedja 
rozegrała się w nocy z ub. soboty na 
niedzielę we wsi Jęzor, położonej nad 
Przemezą, w pbliżu Niwki, gdzie znaj­
duje się znana i odwiedzana przez 
mieszkańców. Zagłębia w porze letniej 
plaża. Na plaży znajdował się budy­
nek resiauracyjny. dzierżawiony 
przez ’ niejakiego Ferbera z Jęzora. 
Podczas zimy, gdy restauracja bywa 
nieczynna, zamieszkiwał tam dozorca 
z sublokaiorką. Mieszkanie dozorcy 
o dw i e d za U dość c zęs to Fe rb er ze s w ą 
narzeczoną, pochodzącą z Bogucic.

Podobną, wizytę złożyli oboje w. ub. 
niedzielę około godziny 1 w nocy i u- 
lókowali' się oboje w pokoju na par­
terze. Po zainstalowaniu się w miesz­
kaniu Ferber wezwał dozorcę wraz z 
jego sublokatorką i poprosił ich o 
przysłanie do pokoju ich ubrań, gdyż 
ebeą się przebrać.

Dozorca, pomimo zdziwienia, spełnił 
żądanie swego chlebodawcy i po upły­
wie kilku minut dostarczył do pokoju 
żądanej garderoby.

Po przebraniu się "wraz ze swą to­
warzyszką, Ferber wezwał powtórnie 
stróża i polecił mu. aby odniósł waliz­
kę do jego mieszkania. Dozorca, za­
brawszy walizkę, opuści! dom wraz 
ze swą-’towarzyszką, udając się na Ję­

zor. W połowie drogi usłyszał nagle 
odgłosy dwóch, następujących po so­
bie w krótkich odstępach czasu strza- 
1 ó w r e w o 1 Xv ero w ych.

Zaintrygowany tern zjawiskiem, o- 
bejrzał się na wszystkie strony i wów­
czas zauważył, że budynek restaura­
cyjny, który przed kilku minutami o- 
puściI, znajduje się w ogniu.

Nie zwlekając więc, dozorca za­
wrócił na plażę, alarmując jednocze­
śnie policje. Drewniany budynek w 
krótkim czasie spłoną! doszczętnie. Po 
rozrzuceniu >gruzów znaleziono zwę­
glone zwłoki Ferbera i jego towairzy- 
szki, znajdujące się w żalaznem łóż­
ku. a obok rewolwer.

Według 'wszelkiego prawdopodobień 
stwa, Feriber podipalil dom, następnie 
zastrzeli! swą narzeczoną, a potem o- 
debrał sobie życie. "Według krążących 
wersyj, przyczyną tej wstrząsającej 
tragedji było stanowisko rodziców u- 
k och a n ej Ferbera, którzy nie chcieli 
się zgodzić na udzielenie pozwolenia 
córce na wyjście za mąż za Ferbera, ze 
względu na to. że był on żydem.

Nazwisko ofiary Ferbera oficjalnie 
nie zostało dotychczas stwierdzone.

Oliarą Ferbera stała się biuralistka 
T. P. G. z Katowic, Mar ja Tojkówna.ŻYCIE GOSPODARCZE.

20 gr. od litra benzyny.
Ze źródła wiarogodnego dowiaduje­

my się, że w Ministerstwie robót pu­
blicznych opracowu je się nowelę, do 
ustawy o podatku drogowym. Ponie­
waż podatek ten, zwłaszcza od auto­
busów pasażerskich, jest trucłńy do 
ściągania, jako opierający się na nie­
uchwytnej ilości przewozów pasaże­
rów. więc M?n. robót publicznych ma 
wprowadzić zasadnicze zmiany.

Otóż, scedług projektu dotychczaso­
wy podatek drogowy od wagi samo­
chodów ma być obniżony do połowy, 
a na to miejsce będzie wprowadzony 
nowy podatek od środków napęd- 
nych, t. j. benzyny i mieszanek benzy- 
nowo-spiryiusowych, jak również o- 
podatkowanie opon samochodowych.

Projektowane opłaty- podatkowe 
mają wynosić 20 gr. od litra benzyny, 
15 gr. od mieszanek benzynowo-spiry- 
tusowych i 50 proc, od cła pobierane­
go przy wwozie do kraju opon samo­
chodowych. Jeżeli zważymy, że cena 
kartelowa benzyny samochodowej wy 
nosi w detalu 82 gr. za litr (firmy nie 
skariełizowane sprzedają benzynę na­
wet po 72 — 75 gr. za litr), to nowe 
obciążenie równać się będzie podroże-

Kr onika gospodarcza.
ZAKUP TABORU KOLEJOWEGO W RO- 

KU 1952. Tabor kolejowy polskich kolei pań 
stiwowych powiększony zostanie w r. 1952 o 
6 parowozów, 25 wagony osobowe I i Ii-ej 
klasy, 37 wagonów osobowych III-ej klasy, 
18 wagonów bagażowych, oraz 1510 węgla- 
rek. Zakup tego taboru dokonany zostanie 
na warunkach kredytowych na podstawie 
zawartej w swoim czasie przez Ministerstwo 
komunikacji umowy; z tytułu tej umowy w 
roku bieżącym przypadnie do zapłaity kwota 
15.200.000 zl. Ponadto Ministerstwo komiuni- 
kacji zakupi w roku bieżącym 78 komplet­
nych urządzeń oświetlenia elektrycznego w 
wagonach osobowych.

KONTYNGENT EMIGRANTÓW DO AR­
GENTYNY NA STYCZEŃ. Urząd emigracyj­
ny ustalił na styczeń kontyngent emigran­
tów - rolników, udających się do Argenty­
ny, na 500 osób. W ramach tego kontyngentu 
będą mogli ubiegać się o bezpłatne paszpor­
ty emigracyjne robotnicy rolni samotni, 
małżeństwa rolnicze bezdzietne zzlolne do 
pracy fizycznej, oraz małżeństwa z dziećmi 
dorosłeimi, o ile każdy z członków takiej 
rodziny jejst zdolny do pracy. Kandydaci na 
wyjazd mniszą posiadać po 950 złotych na 
opłacanie karty okrętowej i 505.60 zł. od 
osoby na wizę argentyńską.

MONOPOL NA IMPORT OWOCÓW PO­
ŁUDNIOWYCH NIE BĘDZIE WPROWA­
DZONY. Agencja „Iskra“ . komunikuje: W 
związku z pogłoskami, jakie ukazały się do­
tychczas w prasie na temat organizacji tar­
gów owocowych w Gdyni Ministerstwo skar­
bu pod a je do wiadomości, że wszelkie te 
pogłoski nie odpowiadają prawdzie. W szcze 
gólności niema mowy o udzieleniu monopolu 
jakaejkolwiekbądź firmie na import owoców 
południowych o cle ulgowem. Wszystkie fir­
my, które zadośćuczynią wymaganym wa- 
.beda mo-srly bez trudności uzyskać

ni u benzyny o przeszło 25 proc.
Specjalnie dotkliwie da się we zna­

ki rolnictwu opodatkowanie miesza­
nek spirytusowych av wysokości 15 
gr. za litr ze względu na wyjątkowo 
trudną sytuację gorzelnictwa rolni­
czego ż powodu stałego spadku kon- 
sumeji alkoholu. Na to należy zwiró- 
cić uwagę.

Co cło sytuacji finansowej przed­
siębiorstw autobusowych, to zaobser­
wować można stopniowy ich zanik ze 
względu na trudności kalkulacyjne 
po wprowad zeniu poda i ku drogowe­
go, który opłaca się zgóry w wyso­
kości jednej trzeciej ceny biletów, 
której nie można było podnieść z po­
wodu ogólnej pauperyzacji. Więc 
ruch autobusowy kurczy się, zwłasz­
cza w województwach Łódzkiem, Kra 
kowskiem, Kieleckiem i Warszaw- 
skiem.

Czy projektowana nowela do usta­
wy o opodatkowaniu samochodów 
przyczyni się do polepszenia sytuacji, 
to wykaże niezawodnie*  najbliższa 
przyszłość. W każdym bądź razie cię­
żary poizostana te same, o ile nie wię­
ksze.

zezwolenie na import owoców o cle ulgo­
wem.

OBNIŻKA TARYFY POCZTOWEJ W 
NIEMCZECH. Zarząd poczty Rzeszy nie­
mieckiej postanowił obniżyć częściowo ta­
ryfę pocztową. Listy do 20 gramów koszto­
wać będą 12 zamiiast 15 fenigów, od 20 gra­
mów do 25 gramów — 25 fenigów( dawniej 
50 fen.), kartki pocztowe 6 fenigów (zamiast 
8). kartki pocztowe z odpowiedzią 12 (daw- 
nieji 16), fenigów. Poiziatem postanowiono 
również obniżyć taryfę pocztową clla paczek. 
Ze wizględ.u na to, że nowe znaczki poczto­
we nie .zostały jeszcze wydrukowane, zmien­
ne stawki wejdą w życie zaipewne dopiero 
w połowie stycznia.

Z giełdy warssawskieji.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 4.1.

AKCJE: Bak Pokikii 105.00, Pow. Bank 
Kreidyitowy 100.00.

Teinidieincjia u4r zymana.
5 prac. Poiż. Bondiorwll. zł. 51.25 — 51.75 

— 51.50, 4 proc. Poż. Incweisit. zł. 80.50 — 
80.00 seir. 86.75, 4 proc. Poż. Doliairowia 
zł. 42.00 — 42.25, 4 i pół Zleim. Kredyt, 
.zl. 42.00 — 42.50, 5 piroc. Poż. Koiniweir. 
zł. 57.75, 7 proc. Poiż. Stiaibiilizacyij. z>l.
50.00 — 52.75 — 51.00, 10 piroic. Poż. Ko­
lejowa zł. 100.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolair 8.90, 
Nowy Jo-iik czek 8.921, kabel 8.927. Lon- 
clyin 50.40 — 50.55, Pairyż 55.05, Pmaiga 
26.41 i pół, Szwiajioairjia. 174.20, Holandija 
558.70, Berilin 21Ł80. Dok Wiatr, or. obr. 
8.90 iiirainiz.

Ujęcie bandy przemytników
W CZELADZI.

Nocy wczor-ajisize j polioja czeladnika 
obserwująca już od cl hrżsizego cza&u po
dojinzainą cliziiabailność grania osób, doiko 
lUda naigle-j i n iesipodzicwanej rewizjo 
w piwiarni p. Poliako-wskiicigo w Czeikdizii 
obok miejskiego sierocińca, gidiziiie aines-z- 
toi\\'al.i ziiiajicliiijącą elę taimże bandę prze­
mytników. A\ira'Z z jej znanym prizywód 
cą Szyniciat ni MokPiskim, przemytni­
kiem z .,urixl‘ze.!i.ia", glilośnym na Śląsku 
i w Zagłębiu. Na widok poilóciji w loka­
lu pioiwisłtał popłoch, pnzycizem prócz 
MoikiTeikiego, którego beizipośredni od- 
tir.aiiii-ipo<Tttow-ainio do więzienia w Będzi­
nie, aireisiztowano jeszcze jego pomoictni- 
ków kobieitę i mężczyznę. Przemytni­
kom odebrano kiillkiadzieisiąt k.iłoigraimów 
riodzynikó a-, przemyconych z Niemiec.' 
które spaikowiane były w specjalnych 
woreczkach. do-ifcosowani ych do uikir y- 
cóa na calem ciele. Towair uiległ konfii- 
•'ikaiciie. Należy dodać, że M. poszuki­
wany był już daiwno przez policję, ma- 
jąc do odsiiedzein ia kairę diwuleibniŁeigc 
więzieniia za przemytinlctiwo. Jeisl io lik­
widacja jednej z wielu poidoibnych 
baind, które grasują na calem pograni­
czu polsko - nieimieckiem.

Kronika Zawiercia.
X ZEBRANIE STRONNICTWA NA­
RODOWEGO. Stiairain iem Stronin-ietiwa 
Narodowego w Zawierciu we wtorek, 
cln. 5 stycznia o godz. 7 wlecz, w sali 
Domu ludowego. J AZ. wygłosi odczyt 
Iniż. A. Michaela b. prez. m. Będzina 
p.t. „Roizwiaiżamia o kryzysie goejpodairez/ 
X CHOINKA STÓW. MŁ. POLSKIEJ 
W środę, dnia 6 stycznia o godz. 17, w 
sali szkoły powszechnej (daiwin. Szklar­
ska) puzy ni. Podcreiu-skiego, zairząd 
Stowairzytsizenia ni 1 odzi e.ży polsk iej, orzą 
clza dla siwych członków, tradycyjny o- 
.plateik poiiiączoniy z choinką, w którym 
ludzi?. 1 wezmą również zaproszone wła­
dze paitironaitu Stowiar«yszein ia.
X Z ŻYCIA STUDENTÓW. W ub. nie­
dziele odbyło siie w sali Resursy TA Z. 
walne zebramie członków akademickie­
go Koi’ia Zaiwieircian. Na wstępie uczczo­
na przez powstań:c oraz, minutową clsizę 
pamięć ś,p. kol. Stianislaiw-a Wacławskie­
go z iilima. Ustępujący ząirizad zjlożyl 
sipnaiwozi!lianie ze- swej diziiałiailinościl Do 
nowego zarządu zostali wybrani pp.: Ła- 
ko-lia. Miślia, Goliszewski, Juszczyk, Ja­
skółki. Do komisji rewizyjnej pp.: Ro- 
mainowMk;. Mazunrek. Bieńko. Do sądu 
koletżeickiego pp.: Stańczykówna, Ma­
recki i Rytygier. Zebranie zakończono 
uchwalą -wizięciia- uidiziadu w zbiórce dla 
beziroboczyich w cliniu 6 bim.
X ZBIÓRKA NA RZECZ BEZROBO- 
CZYCH. Miejski komitet niesienia po­
mocy beizroboczym -zwrócił się do stiu- 
clentów o urządzenie zbiórki ulicznej 
na rzecz bezroboezych. Propozycje stu­
denci przyjęli i -w dniu 6 bm. przyisitę-. 
pujią do zibiiórki ziwrac-aj-ąc sdę do spo- 
leczieńslwia o poparcie ich akcji.
X O WĘGIEL DLA BEZROBOCZYCII. 
Szereg bezmolboczych. korzy stających z 
pomocy miejskiego Komitetu niesienia 
ipomocy bezrobocizyim, jeszcze w listopa­
dzie i grudniu ubiegłego roku otrzyma­
ło kwity na beizpf.laitiny węgieł, którego 
jednak do tej pory nie otrzymali, a nie 
mogąc mieszkań SAcych ogrzać maleńki­
mi kwitiamii-, od szeregu dni kołatają ne- 
diarciminiie do wrót magistracki]’ cli.

Magistrat powinien postarać się. aby 
i węgii eil ten najprędlzej do Zarwi ero ki 
sprowadzić, zaś o terminie -wydaiwaiiiiia 
ziaw i-a dom i ć zainte.r esów an ych.
X Z OBAWY PRZED ŻONĄ. Onegda-j 
w Ogrodiziieńcu rozesizla się pogłoska., iż 
ua- liinji kolejowej, prowiadzącej z Za­
wiercia do. cementowiini., napadnięty zo­
stali przez 5 oprysrzlków, niej-aki Ścisło-w- 
ski Stianisiliaw llat 55, mieszkaniec Ogro- 
dzieńca. Napastin<icy rzekomo zraibowaik 
12 zł., a następnie w przystępie litość5 
zwrócili posizikodoiwainemu 1 zl.

Wezwany Ściisłoiwishi na. po-steiruinek w 
Kromołowie podał dokładny rysopis na­
pastników. Wzięty w krzyżowy ogień 
przyznali' się., że 11 ził. przegrał w Za­
wierciu w 5 naparstki, a bojąc się żo­
ny zmyślił naipaid.
X ZŁAMAŁ NOGĘ. Niejaki Bulenia 
Mairjam., Piiaskowa 8, uciekając- przed 
policją ze skradzionym -węgilem, potknął 
się, tak nieszczęśliwie, że ziarnal nogę. 
Pirzciwiieiziiono go na kumae.ie do sizni.talie 
Kasv chorych.
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Kronika Olkuska.
X OPŁATEK. W sailii gimnastycznej 
nakoly .powszechnej nir. 1 w Ollkiuis.au, 
Stowainzysizeuio młodzieży pokkiej (oby­
dwie drużyny), uiriządiziiilo dik% siwych 
członków tmidytcyj-ny opłatek. Poza de- 
kiliamiaicjiamii druhcini, popiisywiailla się milo 
dia orkiesitra Sto warz ysizeuiia. W miłej 
impireizię brał udlziaił cały ziamząd Stowa- 
nzryszemiia, onaiz pa-troniaifi, t.j. k&iętża Du­
biel i Soczaiwa.. Również w dimiu 2 bim. 
we wlllaflniyim lokailiu uir^ąidlaił opłatek 
Związek podoficerów rezerwy w Olku- 

goszcząc 11 siebie preizeiców. pokrew­
nych oirigiaoiiziaicyip jak ZOR i innych.

Opłatek „Plcjiniailu4" odlbędiziie się dzi­
siaj (wtorek), w stalli ochnociikii TowiamŁy- 
stwa dlebinoczyininioóc-i. Program opłotka 
będlzte urozmaicony śpiewami i niespo- 
dtoiamkatmii.
X OBRONA PRZECIWGAZOWA. W 
ubiegłą niiedlziellę po niaboiżeństiwie nia- 
®bą?i>i»Ik> w Siatli giiminastyczinej nr. 1 w 
Olkuszu oitwaircic pierwszego kursu im- 
s-tnuktortskiego II k-aitegoriji obrony prze 
ciwigazowej pinzy powiatowym komite­
cie T.OPP. Do 50 k uTsistów prizjemiówiil 
p. stoirosda Staimirowisiki podk/reślliając ko- 
wieczność samoobrony i zachęcając naij- 
&zeirs®e wainsitwy społeczeństwa olku­
skiego dio korzystania z bezpłaitmyich 
kursów. Piiorwisizy wyklliad odbędzie się 
w dtoiiu 7 bm. o godiz. 7 wieczorem. Na 
kursach, które odbywać siię będą w 
sizkołe powszechnej nr. 1, wykttadiać bę­
dą: insipelkticr wojewódzki', kapitan. Ko- 
tiulewiioz z Kicilc, Jckairz powiatowy dr. 
Zaikirtzeiw&ki, inistrulktcir p. W. Kuibiczek 
i prof. Brodie/r.
X ŚMIERĆ Z OPARZENIA. W dwiiu 1 
bim. w miicstzik.amiiu Jarosińskiego w Diz ta­
el ćwikach Małoszyckich, gm. Żainnowiicc, 
miał mieijiscc tragiczny wypadek. Żona 
Jarosińskiego napad iła w piecu żcłaizmym 
i posteiwiła na mim duży gairnick z wo­
dą, sama zaś wyszła d-o sąsiadów. Obok 
pieca bawiło się dwoje dlai-cci Jainasłń- 
rikich. Jedno z nich przez- tniiciuwatgę 
p czci wróciło rozpalony piec wiraż. z wirizią- 
tą wodą na eiicdlząceigo na ziemi 5-łicb 

1 niego Irciiiiciiii&za i poparzyło go laik do- 
| tkllhwie, że chtopczyina wciągu kilku go- 
dzin zm-airl.

NIEBEZPIECZNY KLIENT.
Adwokat: — Obrona w spraw ach krynii- 

uailnych, to często nie żarty.
Znajomy: — Dlaczego?
Adwokat: — Podisądmy, dla którego uzy­

skałem w procesie o fałszerstwo pieniędzy 
■wyrok uwalniający zapłacił mii honora.rjum 
pod robionomi banknotami.

i

MIASTO STAYER W GÓRNEJ AUSTRJI.
Z powodu kryzysu w mieście tem zostały zlikwidowane znane zakłady automobilowe, 
przemysłu stalowego i żelaznego. W związku z tem, gmina znalazła się w tak ciężkiej 

sytuacji, że zwolniła swycli pracowników i magistrat przestał funkcjonować.

Czarne telipaay
i niebieskie róże.

Ogrodnictwo w Anglji jest nie­
zmiernie popularne. Lloyd Gcorge, 
Baldwin, Mac Donald, rywalizują z 
sobą w tej dziedzinie jeszcze o wiele 
zawzięciej, niż w dziedzinie politycz­
nej... Bardzo popularną jest zwłasz­
cza w Aniglji hodowla kwiatów, Ro- 
yal Horticultural Society liczy np. 
28.000 członków, rekrutujących sic ze 
wszystkich warstw ludności.

Wydarzeniem dnia w Anglji jest 
w v stawa kwiatów, którą urządza co 
■roku dzielnica Chelsea. Wystawa ta 
trwa przez trzy dni, a zwiedza ją 
150.000 ludzi. Wystawę otwiera kró­
lowa angielska. Zaznaczyć przytem 
jednak należy, że wstęp Kosztuje 10 
szylingów, a mimo to nie odstrasza 
to tłumów od licznego jej zwiedza­
nia. Ludzie doświadczeni przychodzą 
coprawda na wystawę w ostatnich 
godzinach wieczornych dnia trzecie­
go, bo wtedy zwija się już wystawu; 
i rozdarowuje się publiczności kwia­
ty, których nie można zapakować.

A wystawa kwiatów jest terenem 
cichej, ale bardzo energicznej wałki 
między ogrodnikami w Anglji. Marze 
nicm niektórych ogrodników jest wy­

chowanie skończenie czarnego kwia­
tu. Marzenie (o dotychczas się nie 
zrealizowało, aczkolwiek cale genera­
cje ogrodników tak w Holandji jak 
i w Anglji od lat ponawiają ekspery­
menty w tym kierunku. Na ostatniej 
wystawie oglądać można było czarne 
tulipany, które omal nie zbliżyły się 
już od ideału, ale nie przekroczyły 
tej granicy ostatecznej.

Ogrodnicy walczą też między sobą 
i ze sobą o tzw. wstęgę niebieską. Jak 
wiadomo, o tę wstęgę walczą ze sobą 
okręty na morzu, ale i w święcie ho­
dowców kwiatów istiiieje taka walka. 
Dotychczas żadnemu ogrodnikowi an­
gielskiemu nie udało się wyhodować 
róży niebieskiej albo dalji w kolorze 
nieba. Walka tirwała dalej i trwać 
będzie aż do zwycięstwa.

Na ostatniej wystawie pokazano po 
raz pierwszy chryzantemy japońskie, 
niezwykle okazałe orchidee oraz inne 
cudowne okazy. Obecnie pracuje się 
nad noweiui gatunkami łiilij, a rezul­
taty tej pracy zademonstruje się do­
piero na wystawie, które się odbędzie 
za rok.

Z eałej Polski.
JUBILEUSZ

JÓZEFA WEYSSENHOFFA.
Komitet zrzeszeń literackich, który 

przygotowuje uroczystości ku uczcze­
niu 40-lecia pracy literackiej Józefa 
Weyssenhoffa i zebrania dla niego 
„daru narodowego", uchwalił, na o. 
statniem swem posiedzeniu, aby co 
Komitetu honorowego zaprosić lgnące- 
go Paderewskiego. Komitet wykonaw­
czy ma nadzieję, że Paderewski obec­
nością swą uświetni akademję na 
cześć Weyssenhoffa, mającą się odbyć 
w początkach lutego b. r.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
DZIENNIKARZA.

Dnia 50 ub. m. zginął w Poznaniu, 
w tajemniczych, jak dotąd, okolicz­
nościach dziennikarz p. Jan Kozubski, 
były redaktor „Gazety Zachodniej". 
Policja, pomimo szczegółowych do­
chodzeń, na ślad zaginionego naraził 
nie wpadki. Lepiej udało się żonie p. 
Kozubskiego, której prywatne śledz­
two pozwoliło ustalić, iż p. Kozubski 
po wyjściu z domu 30 girudnia uib. r. 
przed południem, miał o godz. 12 w 
południe konferencję w radjo poznań 
skiem z p. Zegadłowiczem, następnie 
zaś udał się do domu komisowego 
przy ulicy Szewskiej, gdzie sprzedał 
za 30 zl. zegarek, a prawdopodobnie 
także i rewolwer. Następne, jak usta­
liło prywatne śledztwo, p. Kozubski 
kupił wiązankę kwiatów w jednej 2 
kwiaciarń poznańskich i udał się na 
grób swej matki na starym cmenta­
rzu św. Wojciecha, lam ślad jego zgi­
nął. Pani Kozubska zwróciła się z re­
zultatami swych dochodzeń prywat­
nych do dyrekcji policji.

POD SĄD DORAŹNY.
Jak donosiliśmy w niedzielnym nu­

merze, w Lwowie dokonano ponurej 
zbrodni w willi inż, Zaremby, ofiarą 
której padła córka Zaremby 17-letnia 
Elżbieta. Pod zarzutem dokonania mor 
derstwa aresztowana została przyja­
ciółka inż. Zaremby, Rita Gorgon, 0- 
raz jako podejrzany o współudział 
.11Ż. Zaremba. Po przesłuchaniu przez 
policję, inż. Zaremby i Rity Gorgon, 
odstawiono ich do więzienia, do dy­
spozycji sędzego śledczego, a akta 
sprawy przekazano prokuratorowi. 
W prokuraturze okręgowej odbyła 
6ię narada w tej sprawie, w wyniku 
której zapadła decyzja przeprowa­
dzenia śledztwa w trybie doraźnym.

LITA MATUSEWICZOWA

W ŚWIAT!...
, (WRAŻENIA Z PODRÓŻY).

Milano, — Dworzec, — Katedra, — Galerja 
Viet. Emanuela. Odjazd do Vencziii, — ‘wra­
żenia z drogi, — przyjazd. Plac św. Marka,

— ogólne wrażenia. Droga na Lido.

Weipraimiailiość ni^wcigo diw-orca w Miiilaino 
olśnić moiże ibaijwyibrodróaj^&go przyjby- 
saa, to teiż AV!to®i mówią z dnianą, że Nu.- 
ova Stiąizione11 jest aaijiptókiniie^zą w Eu- 
rop.ie, Imtpau.uja_.cy gmach, przebogaty "w 
przeistozcmiii, uiclcnzający, <yzidiotbinioiściią wy- 
kończcinóa, a presły w ry&uinftau, — 'wyisii- 
leik ii-owocłzeisincj airchiteikitiuiry. Przytem 
wobec pirzeiziroczystości sizlkilaincgo siklc- 
pieimia i cibPlcsci świafta,. rabi zdialleika- 
wraróiiiie świeitfetego. metciciru. Szeinoikie, 
peilinc powieitirZia uhice Miitaino zaidrwycia- 
ją bogactwem przęslinzemii. Woibcc moc­
no oignaiiiiGzancigo czaisiu-, sktoraw'ujemy 
siię. do Kaiteidry. Zd-aje siię być całkiowtoiic 
utikaina z koironcik — o-zidiobiioui^ 7 tysią­
cami marmiuroiwydi posągów nie nosi 
śtodiu prizielaidcłWiainiia widłak wmęt.nzai 
fca/tirzymiuje odldccih w picir&i. Nasiuiwa. się 
porówinąin.ie: patry^lka Natrę Daane ocma- 
rawiaiła rni-ę baróiziej swą sitnaną zeiwinę- 
nzitttiią, lecz zimnie nie podmasizące diwciba 
w.nęt-Dze wywołato ucziuioi© roizc zairawa- 
n<ia. Wcihcdiząc zaś dlo Kaited.ry, szepce­
my -wsizyscy cicho: „Oto jesit Świątynia, 
—świątyiniha., w której mieszka Bóg!" 
Tirtzylkrotmie wynzucają mię z kościoła 
&a niepirizcpiiisioiwy strój, za czwartym ra­
zem, z uicziuciem jiawmogrizesizinncy, opu^z 
Bzam święty prizybytek. A teraz 109 me­
trów w górę, windą na dachy Kaiteidry.

1386 rok., — cóż za nadzwyczajna pire- 
eyizja archiiteiktiu.ry, co za doskonałość fi­
gur i liinji. Włosi umieją czuwać nad za­
bytkami swej sztuki, — obchodzimy 
,w«(ffl3gStki> wokók — czasem tyliko jiak'iś 

aiiiiiolclk, z łciklko piizcitrątcancm skrzydłem 
iuib posąg, zc śfltadiaimi us.zkoidzcn.ia. Na 
jpiliaiou przed Katedrą i\sipanni.a>ly pomnik 
ydicitonaEmainiuclia U, obok gailc.rjc Victo- 
ra Emainiuclia z 1878 roku, — najpi-ęlkniiiej- 
siza 'w. Europie promenada, ze szikiliainem 
sikllcipionicm. Prizechodizimy prizciz piać 
La Scala, pnzyg/lądając siię gmachowi 
Ojpery, — godlziny lecą n.icipos'trzcżenie. 
Jc&t tyle tu pięknych do ogilądainia rzeczy 
icciz zakreślonych projektów wie może­
my zmieniać — rnieizamy dalioj, AYigiliąb 
włoskiego ląidiu, do Veinciziii.

Między Miilliam.o i Yeroną cudowne je­
zioro Lago dii Garda. Mailowindcizy łań­
cuch gór otacza je półkolem, breosk;wi­
ntów© gajo, oiiiwkit, ■winnice, smukłe to­
pole i cyprysy stoją tu., jak strażnice, i 
czuwają nad sipokojem tego wyczarowa­
nego z<a!kątka. Zaitrizymujemy s>ię króciut­
ko w Dcscmiziaino d!el Gairdia, łeżącem na 
skraju jcztóra, potom w Pescbienai, któ­
ra otrzymała, pnaiwdopobnie, swą nazwę 
od brzoskwiń, tworzących tuitaj nicpirzor 
wane nieimiail łańcuchy. Zmierzch coraiz 
gęstszym wciloinicm otulin piękną Itailję, 
już sztucizinem świaitłem witają nas Vc- 
rona i Pa.duisa. Plrzypominam sobie o 
'wysitawie Satuiki Reilligijnej, zapowiada­
nej w tom mieściic. Jeszcze chwila i... 
podjeżdżamy do Venezii.

Na diworcu dwaj polscy podróżnicy, 
mocna zaaferowani bagażem. Na dźwięk 
ojczystej mowy spoglądamy nai sćeibie 
ziraizu nieśmiało, lecz winet pierzcha ob­
cość „szczęśliwej podróży, miłych wra­
żeń, “ — padają wzajem serdeczne słowa. 
Na obczyźnie ludnie cznją się przyjaciół­
mi.

Smagły gondlollieir ziaibieira nas do łodlzii 
—ma Piazjza San Mairco. Przecinamy sze­
reg wąskich, ciemnych kanałów, — sza­
ra mętna, wodia., obfite z tyniku ściany, 
ibirak światła i prizcidiziwnna niesamoiw itość 
swtwaciii. Z cddb.vm olniskiem wtóseł iDaiu- 

je goindola ciemną toń, odihijając się 
■ztokika o liarożne sluipy, posłuszna rozka­
zom swego pana. Przerażona diziiwaczułoś­
cią otoczenia i oddana na łaskę gonidioil- 
jera, powtanzam w kółko, „więc to ma 
być Wenecja, oslaiwioina piękna Wene­
cja?../4 Wpływamy na Cainal Grandę, 
przepływamy pod Pointę dii Riailto. — 
sytuacja siię popra-wiia, n.ie tracąc jcdlnak 
swej dziiwaiczmości. —niio mogę siię oswoić 
z brakiem ulicy i jej noirmailinego ruchu, 
— ezuję się bcizisiilłina, oddąina na laskę 
posępnych wód kainaliu. Podlpily wamy do 
Piiaizraa S. Mairco, — u czuc i cm uiłgii c ziuję 
g.r-umit pod inogami, — wąskicimi uliczka­
mi pr.zeidositaje.my się do hofcilu. „Diana4" 
w.ita m.ię znowu nicsaimoiwitością otocize- 
nia. Kamienna., pochyła posadzka hote­
lowego pokoju, — mam wrażciniic, że za 
chAYiilłę rdzpoczaiie się jakiś dlziiki itauiiiec 
otaciziajęcych m.ię przedmiotów7. Zamy­
kam okno, w obawde moskiitów, których 
dollkiliiiwc ślady wywiozłam z Niizizy. AVo- 
kół silny zapach fi ilu, — Na priześcierad- 
jach dirig-ającc koiniwuillsyjinrc ciałka mych 
śra.icrłcilmych Asirogów.

Za chrw.iiłę, przez chaotyczmą sieć uli­
czek, wydoiła jem y słc na Piiaziza. Na 
środku zailainemii potokami świateł, Pla­
cu roizibirzmiiewa orkiestra, wokół tłumy 
ludizii', — beztrosce snu ją-się. pairy, trójki, 
ginuipy,, — różnoroidiność strojów, typów, 
nairodlowościi, sfer. Wsipaniale maigiaizyny 
i kaiwiiann.ic., pirzyłuilomc do pięknych pa­
łaców dloiżów. WyiinioSila CampauiilUa, storze 
tająca wieżycą -w górę wnosi tu nastrój 
pełen powagi. Mozaiikowy kościół św. 
Mairkai, tonący w ramiionaich rozmodllo- 
neij nocy, spogląda pirotekicjonallniie na 
rotześmianą ciżbę ludiziką. Dźwięki orlkies 
try odbijają Siię o ściany pałaców, bu­
dząc refleksje i spoisitrizeżemia. Podczas 
długiej podróży, po za grającą i śpiewa­
jącą Belgją, niigdiziie niie odcizuwailiśmy 
kultu dla Terpsychoiry: na Wysitaiwie ca- 

ryskiiicj egzotyczne joziz y i piszczałki 
koiliouiji afryfkańdkch, — w Mcnrton.ie ja­
kiś wesołek ulliicizniy, piosenką, tamecz­
nym krokiem i brzęki cni mandoliny za­
bawiający gości aiuto-ca.r‘ów, — gdzieś 
czasem, z nziaidika, stłumiana mclodja 
radja i to wsizystlko. A tu, poiza tą orkie- 
trą, żadnych dźwięków, żaidinych samo­
rzutnych śpiewów. Z Piarziza przechodzi- 
my na Pi.a.zjzctt.a, pech łamiiiając bogatą 
architekt u.rę ■wenecikfich pałaców.

Naizajuitirz, wstoję pełna aacielkawtónjia,
— climiiiiiiuję naiżcuni.a z Piaizza S. Marca 
pokostuje mi obrazek szarego, pozbawio­
nego efektów, życia YemcJZiiii. Wyehodzii- 
my mi miaisto, Pi.aizza S. Mairco. zalane po­
tokami słońca, karmimy cisnące się do 
rąk golęibiie. Cichy plusk wioseł na nie­
bieskiej wodzie ka.n.adów, błękiltne boz- 
obi oczne niebo, rozpalono słońce, Spokoj­
ny nuich piiesizy, ntiewnącony szuimem a.uit 
i pojazdów. Wezystiko to 'wpływa n.iewy- 
sławiente kojąco na nerwy i psyche, — 
taki przcdrziiwny sipcikój marni w myślach 
i w duszy. Wyeatowiainii przez słońce, 
wsiadamy do „Yaiporetto4", z zamiiairean 
ujrizeiniia osłiawtoncgo Lido. Stalki śmigłe 
motorówki, gamdoiłe, z używająceuni roz­
kosznego „doiłcc fairuiieiiiite44 paisażeraimi, 
snują się jiaik ryby, na ipioil-yEikującej tafli 
Cainail Gnainde. Śmieję się z siebie, ze 
siwych wczoiriajisiziych odlcizuiwań, pożąda­
nych, ze wzgilędu na kent-rusłowość wra­
żeń. Cóż zia niiesłychauy cud weineckiiej 
panoramy, co za. piękno kolorytu i baj- 
kcwość auchiitciktuiry.

Piięlkny ChfeSia diellilia Sailute, miistte.nne 
patoce dożów, diumina Campainllła, Za 
nami wsipainialy Łuk Ponte dii Riialłto. 
Wypływamy na sizeiroiką, ®ne|binzącą się 
w słońcu wodę. Teraiz krajobraz się 
zmienia, — rozisyipiaoiie na brzegu w.iilłle i 
ogrody. Tonie w nich Lido. Wysiadamy
— tramwaj dowozi nas do plaży. I ano- 
wu morze—

Ollkiuis.au
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o swoje zdrowie!
Gorzkie Zioła” 

„Kogut” są stosowane 
chorobach żołądka, kiszek, 

obstrukcji, kamieniach żół­
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Opertka króla walców Jana Straussa „Nietoperz'4 w filmie dźwiękowym z artystką 
Andra O.ndra w roli głównej.

PROGRAI 1ADJWY
KATOWICE.

WTOREK 5 STYCZNIA 1952 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży .Ma­

riackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat meteorologiczny.
— 15.15 Komunikat gospodarczy. — 15.05 In­
termezzo muzyczne. — 15.15 „Chwilka lot­
nicza”. — 15.25 „O planowości w pracy" — 
wygi. p. Irena Szumi akowska. — 15.50 Pro­
gram dla najmłodszych a) „Terenia" — opo­
wiadanie Krystyny Brzozowskiej. — b) „Jak 
orzeszek z diziadkiem od orzechów wojował"
— obrazek pióra Juli ji Duszyńskiej. — 16.20 
„Walka z brzydotą (cuda nowoczesnej chi- 
raurgji") — wygi. dr. St. Miohalelk-Gnodzkii. 
16.40 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.10 
„O sposobie prowadzenia sporów" — wygi, 
prof. dr. Kazimierz Ajdukiewicz. — 17.55 Po­
pularny koncert symfoniczny. — 18.50 Roz­
maitości. — 19.05 Odcinek powieściowy. — 
19.20 Dyr. inż. Stanisław Nitsch: „Ze świata
— odkrycia, zdarzenia, ludzie". — 20.00 Fe­
lieton p. t. „Cyrk i 'liudzie cyrku" — wygi, 
red. Jan Soikolicz-Wroczyński. — 20.15 Kon­
cert popularny. — 21.55 Skrzynka pocztowa 
techniczna. — 22,il0 Recital fortepianowy 
Haliny Sembratówny. — 22.45 Komunikat 
meteorologiczny. — 22.55 Muzyka lekka i 
taneczna.

ZGUBIONE
DOKUMENTY
DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Magi­
strat m. Pińsk skra­
dziono Marji Moe- 
nicli.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

jedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA M.IKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

lilii Mli III

DOWÓD 
osobisty wydany 

przez starostwo Olku­
skie zgubił Bronisław 
Kłapci ński. 142

DOWÓD ” 
kol ejov v y w yda.11 y

•przez Dyrekcję War- 
szwską na imię Cze­
sławy iBrzozio wskiej 
zginął. 145

JÓZEF ŻAK 
unieważnia skradizion ą 
książeczkę oszczędno­
ściową Nr. 262, wyda­
ną przez Komunalną 
Kasę Oszczędności po­
wiatu Zawierciańskic- 
go- _________ 195

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Józef Za­
krzewski. 180

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił
Gustaw Wernik. 181

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubiła Marja Bielec­
ka. 179

Czy wiecie, że oe»
— Liście tytoniowe tem mniej zawierają 

nikotyny, im dłużej się suszą na słońcu.
— Najdłuższy poemat epicki jest utwo­

rem pastora z Chicago, który pisał go przez 
50 lat i doprowadził objętość utworu do 
25.000 wierszy, wówczas gdy ..Boska Kome- 
dja“ liczy „tylko* 4 15.000 wierszy.

— Na posiedzeniu amerykańskiego Tow. 
Popierania Wiedzy w N. Orleanie demonstro 
wano aparat, rejestrujący „krzyk narodzi-

B atomów'4, jak go nazwał słynny fizyk 
tan, t. j. szmery rytmiczne wydawane 
przez atomy poddane działaniu promieni 
kosmicznych.

— żaby zmieniają dowolnie swe ubarwie­
nie, przystosowując się do koloru tła, z zie­
lonych stają się żółte albo czarne, t. j. po­
dlegają prawu t. zw. mimicry.

j ODMROŻENIE
I gutkiem), „SIROZOL** leczy i goi 

| ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
| dają apteki i składy apteczne. 2858

AKWIZYTORZY 
zgłaszać się. Kaucja 
50 zł. Wajcman, Pro­
sta 4, I piętno, od 12 
— 4. 177

KUPNO 
i SPRZEDAŻ..... .......- ■■

POSADY 
i PRACE

KUPIĘ DOM 
czynszowy w Sosnow­
cu wpłacając 80 tys. 
zł. Worunki podać do 
Administracji „Kurje­
ra Zachodniego” dila 
„Dom”. 155

OSOBA
młoda, znająca pracę 
domową i gotowanie, 
szuka zajęcia od za­
raz, zaijmde s.ię także 
samodzielnie domem u 
jednj Lub dwóch osób. 
Łaskawe zgłoszenia
kierować „Kurjer Za­
chodni" pod zaraz.

195

SKLEP
spożywczy z trafiką 
w Mysłowicach sprze­
dam zaraz korzystnie 
.z towarem lub bez. — 
Wiadomość: ,,Kur jer 
Zachodni". 175

POTRZEBNE 
panie do żywej rekla­
my z ład nem i lokami. 
Katowice, Kościuszki 
26, Biuro Tschaikert. 
dnia 5 i 7-1 godz. 15 
—18. 176

ZAKOPANE.
Biuro J. Kubańskiego 
ma do sprzedania kil­
ka okazyjnych. will .i 
parcel. — Informacje 
bezpłatne. 201

PRZYJMĘ 
.panienkę do praktyki 
zegairmostrzowiskiej. — 
Wykształcenie średnie 
Sosnowiec, u)l; Czysta 
7, chrześcijański za­
kład zegarmistrzowski 
W. Niepoń. 200

R A D J O
5-ch lampowe na ano­
dę w komplecie — do 
sprzedania. tanio; od­
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15, m. 1. 170

OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa „Pecolda" 
kołnierz popielicowy 
na smukłą osobę.

Sosnowiec, Kołłątaja 
11, m. 1. 10587

LOKALE

ODNAJMĘ
[pokój gabinet męski, 
wszelkie wygody, cen­
tralne ogrzewanie. — 
Teatralna 1 m. 20, te­
lefon 610. 191

ł POKÓJ
•uinueMowany dila inte­
ligentnej osoby d'o 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 8 m. 8.

178
BUDKA

do wynajęcia komple­
tnie urządzona, nada­
jąca się ua każdy han­
del. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6. 192

WYDZIERŻAWIĘ 
restaurację w Czela­
dni. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni". 159

ROŻNE
Sffl25!ESK822ESSS5ESffi2ESZES 

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

u oomi 

I1L0K0W3HII KAPITftlli 

Poszukuje się 
30—40 tysięcy 

złotych 
do fabryki braaży 

elektrycznej.
Ulokowanie kapitału od 
powiadnio zabezpieczo­
ne. Oprócz procentów 
— udział w zyskach. 
Pokaźny dochód zapew­
niony — mimo kryzysa. 
Zgłoszenia proszę kie­
rować do Administracji 
pod „Kapitał”. — 146

FilHPIli Bliital 
(krótki) 

korzystnie do sprze­
dania, 137 

MAGAZYN PIANIN 
Katowice, ul. Młyńska 4 
(Gmach Magistratu). —

I I I ł 
»|nb «Ih|i
Reklama
jest dźwignią 

handlu.

e|9$|H|i i|i 
• I I •

Widok podwórza więzienia dla kobiet (St. 
Lazare) w Paryżu. Budynek ten stanął w r. 
1648. W powieściach W. lingo, Maupassenta 
i Em. Zali często czyta się sceny z St. Lazore.

1249 DAWNIEJ LlEGJON POTĘPIEŃCÓW”
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY" j Nad program: KOMEDJE i TYGODNIK. 

NA SCENIE
Duet ekscentryczno 

operetkowy 
iwaswdhrGncewicz 

w nowym programie

WKRÓTCE:

Jlni.. iil“
Pogorzelska, Walter, 
Krukowski i Dymsza.

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
U59 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

Od wtorku S-go stycznia „Rozkosze Niebezpieczeństwa” 
w roli głównej: HAROLD LLOYD.

Nad program: ATRAKCJA! 
Całkowita zmiana programu, 
Trio Adolfin!. Tańce i śpiewy 
w wykonaniu cudownych dzieci 
4 i 6 letniej Adolfini. G.Bajgord 
wirtuoz na organkach. Duo Mi- 
lanes, numer salonowo-akrob.

!■ „ARS”
I Dąbrowa Górnicza 
| ul. Sobieskiego 6.

Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r. i dni następne.

STRASZNA NOC
Wielki polski film morski realizacji K. MEGLICKIEGO p. t.: 

W ROLACH GŁÓWNYCH:

ZORIKA SZYMAŃSKA i Adam Brodzisz
Motyw przewodni w wykonaniu Marji Modzelewskiej ilustracja muzyczna Tadeusza Górzyńskiego 

Pieśń marynarzy w wykonaniu Chóru Danz.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 69 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtoszeirto drobne do 30 wyrazów 10 — 30 gr«» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad poezijfkli. 
Najmniej 1 zloty. Ogłuszania z układem tabetorycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc- drożej. Ogtoszento fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem, i w tekście 70 mm. 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za irtedosterczeińt 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JKurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu-
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